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Arcyb. Cieplak kardynałem
Warszawa. >AW.i. Duiciiiki podaią, źe arcyrri- 

*kup Cieplak w najhkrózym Konsystarzu papieskim 
na zostać maanc v.an; kardynałem.

Bezrobotni w Polsce
Warszawa. AW.i. L eta oezranomych wynosiła 

5-go kwietnia około 107 tysięcy osób w całej Polsce 
'Lista ta wykazuje stałą tendeitcję zmniejszania się. 
Najw iększy odsetesk wśroo bezrobotnych wykazują 
robotnicy niew ykwalifilcowarti i rakil

Agitacja ruska w Wschodn. 
Malopolsce

Lwów. AW . ). Policja lwowska ruzwią/stła 21 hm. 
narady tajnego kmiritetu organnacyjnego pod na­
zwą .jNa odo-wy komitet", z powodu nie zachowy 
Hania przez organizatorów przepisów o /gromadze­
niach. Zebranie odbj wało się pod przewodnictwem 
adwokata Zachajkiewicza z Przemyśla Na zgroma- 
•Izeniu obecni byli znani działacze polityczni ukraiń­
scy: Ks. Kunicki Stnutyński i Romańczuk, b. poseł 
do sejmu auscrjackiego. Po sp( rządzeniu protokółu 
cazzoitawłono wszystkich na wolności. Policja skie- 
ov. ała protukoł do prokuratorji.

Polski sobór prawosławny
Warszawa. A W. . Delegacja synodu prawosław­

nego w Polsce wyjeżdża za granicę celem zaziiajo- 
mier:a kościoła prawosłaWinego za gronie., z dzia- 
alnośYą sjTtodu. Delegacja zwiedz. Francję, Niem­
cy i Anglję. W  roku 1925 spodziewane jest zwoła­
nie ugóbiego aoboru, zaś 10-gu czerwca hr. odbyć się 
ma konrerencja organizacyjna, na którą spodziewane 
jest przybycie patriarchy z Konstantynopola.

Przerachowanle wierzytel­
ności prywatno - prawnych

Warszawa. *^V. . Dzienniki podają, że miitister- 
-tv o skarbu, opracowało projekt ustawy o przera- 
ctaowaniu wierzytelności prj wairco-prawnych. Pro­
jekt ten w krótkim czasie uzyskać ma podpis prezy­
denta Rzeczypospolitej, a tern samem moc obowiązu­
jącą jako ustawa.

Litwini Snebla Polaków
Kowno. AW.'. Z Kowna dochodzą wiadomości 

o nowych zaburzeniach i gwałtach w kościołach ko­
wieńskich nad Polakami udpra wriającemi nabożeń­
stwo w języku polskim. W niedzielę palmową w ko­
ściele Serca Jezusowego w Kownie nabożeństwo zo­
stało przerwane przez Litwinów, którzy nie chcieli 
dopuścić do śpiewów w języku polskim.

IHemcy przeciw 
mnieiszośclom

Btrl.ii. \W .Akcja wyborcza zjednocz, mmej- 
°*>ości narodów ycn zaczyna coraz częściej napotykać 
“a trudności ze strony władz.

Walki faszystów 
z komunistami

^Bryi. AW. . Z Nizzy donoszą, iż w poniedziałek 
^ • s z ło  tam do formalnej walki między faszystami 

komunistami. Komuniści napadli na faszystów 
* okazji u sądzonei przez nich uroczystości. V. y wią- 
■“•ti s ę strzelanina rewolwerowa, w której po obu 
ST’"0oach raniono, przeważnie ciężko, 15 osób.

Wynurzenia Czlczerlna
Mdeń. \W .,, Tel. Komp. donosi z Moskwy, że 

Yjwczenn oświadczył, iż. sowiety tylko wtedy zanie- 
-oroinegri kuntaiKtu z Rumun ją, gdy ludność 

~®®aTal>ji będzie miała możność wypowiedzenia się 
głosowania w kwestji przynależności.

Ruiny miasta Amalfji

Trocki przeciw Polsce
Moskwa. (AW i. „Prawda“ podaje pełny tekst mo­

wy Trockiego, wygłoszonej w Tyflisie. Mowa ta za­
wiera następujący znamienny ustęp dotyczący Pol­
ski: Mówiąc o postępach techniki wojennej i o sile 
wewnętrznej So wietów w zw iązku z ich zdolnością 
bo jawą, Trocki oświadczył: ..Moralne siły na wypa­
dek woiny przemawiają za nami. Oto świeży przy- 
l ład: na skutek dobrowolnego porozumienia nieda­
wno rozszerzyliśmy granice sowieckiej Białorusi i po 
więkazyliśmy ją w dwójnasób. Przedtem Białoruś so­
wiecka liczyła półtora mHjona liuloości a obernie li­
czy 4 mdłjony. Cóż to znaczy? Znaczy to, że przesde- 
wszystkiem wypełniliśmy narz elementarny dług.

Biał >rusin ma prawo żyć na swym białoruskim tery­
torium, co z wojennego pnnktu w idzenia równa się 
trzem nowym korpusom czerwonej armii (burzliwe 
owacje). Możecie rzucić pod mojem adresem zarzut, 
dlaczego ja tak otwarcie mów ię tutaj o tern. Polska 
może w ten *posob dowiedzieć się o naszych sekre­
tach i pójść w nasze ślady**

W  dalszym ciągu mowy Trocki czynił niedwuzna­
czne aluzje pod adresem polityki rzada polskiego 
względem mniejszości narodowych, usiłując dowieść, 
że rząd sowiecki rozw'ązał tę sprawę w sensie ko- 
rzj stnym dlj siebie i mniejszości.

Ryciny powyższe przedstawiają ruiny nia-ui \malW w* Włnfy.Mli p-oludmi.iwicli. kturc. juk
.wiadoano. padło w l>. m. Ofiarą kata. -trofaliu-gu ohkmiięoiu >.ię twrcifi w i iluż. wybrzeża mor-
rkiego. Straty matwjaloe. “wyrządzone prz /. zjhur/.cu.ie t^zti miasta kilku w-ifuuk wkoiirz-

ny.oli, są olbrzymie a straty w ludziiach ztiiUKiic.

Polska usposobiona pokojowa
wobec Gdańska

Stwierdził to jeden z wybitnych polityków gdańskich.
Gdańsk. ANYj. Sensacją dnia jest tu list otwarty 

byłego senatora Jewelawskiego, znanego negocjato­
ra we wszystkich prawie rokowaniach polsko-gdań 
skich. Jak wiadomo Jew elowsky od czasu kampanii 
przedwyborczej do sejmu gdańskiego stał się przed­
miotem zaciekłych ataków nacjonalistów gdańskich, 
którzy wreszcie spowodowali ustąpienie Jewelowskie 
go ze składu senatu, mimo, iż cieszył się on opinją 
bardzo zdolnego fachowca i znawcy spraw gospo­
darczych. Jako najcięższą zbrodnię wytykają nacjo­
naliści Jewełowskiemu jego rzekomą ustępliwość na 
rzecz Polski, ze szkodą dla uprawnień wolnego m> 
sta, ujawnioną w czasie wielokrotnych rokowań pol- 
sko-gdańskiich, w których Jowelowsky brał wybitny 
udział. W  liście otwartym dziś ogłoszonym Jowelow- 
sky zbija przedewszystkiem główny zarzut co do po­
czynionych przez niego jakoby ustępstw, tak zwa­
nych Hoheitsrechte, gdańskich i oświadcza, że wyni

ki wszystkich rokowań, w których brali udział i przed 
stawiciele nacjonalistów niemieckich, były właśnie 
przez nich uważane za sukces Gdańska. W  szczegól­
ności umowa warszawska z 1921 roku jest pełnym 
sukcesem wolnego miasta, gdyż jak brzmi d osłow nie 
odnośny ustęp listu, dała ona Gdańskowi więcej, niż 
można byłoby uzyskać, stosując ściśle postanowienia 
Traktatu Wersalskiego oraz konwencji paryskiej.

Twierdzenie to, pochodzące od wybitnego negocja 
tora i bj lego senatora wywołało żywe poruszenie 
w tutejszych kołach między narodowych. Oświadcze­
nia Jewdowakiego, że umowy polsko-gdańsk e dały 
wolnemu miastu maksimum korzyści nawet z punktu 
widzenia i oceny gdańskich kontra!jent, są najlep­
szym dowodem, że strona polaka w rokowaniach z 
Gdańskiem okazywała zawsze tendencje pojednaw­
cze, a tembardziej nie dążyła do jak chkolwiek u- 
szczupleń lub ograniczeń praw wolnego miasta.

W Rośli niema ludzi mądrych
Sensacyjna książka Gorkiego. —  Lenin

Moskwa. (A W * Ukazała się na rynku księgarskim 
książka Maksima Gorkiego pod tytułtm: „Wspomnie 
nie o Lenin!e“. Autor z entuzjazmem opisuje postać 
zmarłego wodza Rosji komunistycznej, przytaczając 
długi szereg rozmów, jakie prowadził z Leninem. 
Książka przytacza szereg charakterystycznych afo­
ryzmów i powiedzeń Lenina, z których nie wszystkie 
świadczą o nim korzystnie. Między innemi Lenin przy 
znał się kiedyś GorL emu, że stosunkowo mało zna

mówił, że w  Rosji mądrzy są tylko żydzi.
Rosję, zwłaszcza życie włościan rosyjskich. Niektóre 
większe miasta i pobyt na Syberj. w charakterze ze­
słańca politycznego — oto były miejsca, gdzie Le­
nin zapozna wał się z nastrojami życia społeczeństwa 
rosyjskiego. Lenin przyznaje, że wśród Rosjan czy­
stej krwi jest niesłychanie mało htdzi mądrych. Prze­
ważnie są ludzie zdolni, ale leniwi. Jeżełi znajdzie 
s'ę człowiek mądry, to jest on prawie zawsze żydem, 
albo z domieszką krwf żydowskiej.
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Jbecne położenie w Anglii 
doooine dla bolszewizmu

Bolszewicy chcą pertraktować z burżua/ją. —  Zasady demokracji nie 39 niczem dla bol­
szewickich anarchistów.

Polityka polska
podczas W. Wojny

W dalszym ciągu trzoriej s«r>ji swoich ar- 
ly-knlów, pbz,e B Dmowski o tych przyczy­
nach. które ja-taw iły narodowy a o o z . re­
prezentujący podcza« W .  Wojny |K>lirykę ]K>1 

'•ką. obok |lrtiit'\v koalicji.

'Trudno było rnarzu1 o nit ]h> < < \ j Polsce przy 
ciągłym wzroście n ie t 'lk o  przygniatającej nas. 
ale RTOżąccj całemu światu potęgi Niemiec, któ­
ra nadto, uzależniwszy od siebie Austro-\\ ęgry, 
oddzieliła na.s nieprzerwanym murem od zacho­
du. Stąd obalenie pótęgn niemiei ki. j i zburzenie 
Aiustrji były w pojęciu n.iszem pierwszej wagi ce­
lami polskimi.

('('1 byl o 11 rz\ mi. Dla większości ówczesnych 
polityków w Polsce mniejsze o wiele zamiary w y ­
chodziły poza sfery myślenia realnego. były fan­
tazją. Ja muszę powiedzieć, że choć nie uważa­
łem się iuJQy za ezlow ii ka pozbawionego [(uczu­
cia rzeczywistości, nie poczytywałem  go nigdy 
za nieziszezalny. Zawsze było tak w dziejach, ze 
gdy jedno mocarstwo wyrastało nad zagrażającą 
wszystkim innym potęgę, wywolyw  alo koalicję 
państw zagrożonych, które tę potęgę obalały. Czy' 
to było imperjum Karola V i Filipa II. czy potę­
ga Ludwika MA', czy wreszcit Napoleona I — 
y.awszi się jednakowo kończyło. Sądziłem, że tak 
się musi skończyć i z potęgą niemiecką za W il­
helma II. \ wtedy najśmielsze nadzieja mogły 
sie spełnić.

W  dobie popowstaniowej u nas publieyśei szko­
ły krakowskiej. potępiając powstania w tale się 
znęcali nad mlodzieńozeini Słowami Al i < kiewieza:

.Miei z siłę na zam iary.
Nie zamiar podług sil".

Nit- to było grzechem organizatorów powstań, 
że ..mierzyli siły na zamiary'", ale. to, że zami iry 
ich nie były nnjdre. a właściwie nawet. że. zapy­
tani-<> swe zamiary, nie umieliby dać odpowiedzi, 
bo nie wiedzieli dobrze do czego dążą. Zasady' 
..mierzenia zamiaru według Auł". w istocie słu­
sznej. bardzo łatwo muTnżywąć dla usprawiedli­
wienia lenistwa i braku odwagi. Tymczasem w iel­
kie zamiary, w ielkie cele. batdzo napozór prze­
rastające siły. bywają przeważnie ttrz. rz\ v\ istnia- 
ne. jeżeli ci. co je sobie stawiają, wiedzą dobrze 
do czego idą i wszystkie łw.e siły ku jednemu 
zwrócą, celowi. Wtedy siły rosną pónad oczeki­
wanie.

W roku 1911 koalicja państw przei iw potędze 
niemieckiej stuła się faktem, i wybuchła wielka 
wojna europejska. Okazało sit;, że cel. ku które­
mu oczy' nasze b\ iy zwrócono, nie był fantazją, 
że otwiera sie droga do jego urzeczywistnienia. 
W  jakiej części?... Któż to mógł przewidzieć?

Trzeba było tydko nie tracić celu z oczu. zmic 
rzać ku niemu konst kwentińe. urzeczywistniać 
to. na co warunki pozw.dą. robić wszystko, co 
nas do celu zbliżv. nic robić nic. eoby nas od nie­
go  oddalało: osiągać stopniowa) w kierunku osta­
tecznego celu wszystko. co sit; da. i nie zamykać 
sobie drogi do osiągnięcia reszty.

Tak pojęliśmy politykę polską |Hxlezas w ielkiej 
wojny.

.Jedno bvlo pewne. — że w razie zwycięstwa 
koalicji, potęga niemie. ka będzie jtowalona: osią­
gn ięty będzie pierwsze, najgłówniejszy warunek 
odbudowania 1’olski. .Jeżeli 7. tern się [w łączy zli­
kwidowanie Austrji, jeżeli ziemie z,il>oru pniskio- 
go i aust.rjaekiego będą oderwane od państw cen­
tralnych. jeżeli tym sposobem zjednoczenie ziem 
polskich stanie się faktem — najważniejsze bę­
dzie zrobione. Reszta w porównaniu z tein będzie 
rzeczą łatwą.

Mówi nie często u nas o dwóch równorzędnych 
orientacjach. o dwóch przeciwnych kierunkach 
polityki polskiej podczas wojnv. z których jeden 
wygrał, bo strona wojująca, z którą jioszedl. w y ­
grała. Nie —  była tylko jedna polityka polska.

Państwo czy naród w danym momencie dzie­
jowym  nie ma dziesięciu |>oliU'k do wyłxmt. Inte­
resy jego  i jego położenie wskazują mu jakie są 
głów ne jego  w danym okresie et le. który'eh ani 
na chwilę z oka spuszczać nie w olift, a jakie dru­
gorzędne. które w razie potrzeby można tamtym 
ptaiporządkować: kto jest jego głównym wro­
giem, a z kim należy zawrzeć sojusz: słowem,
dyktują mu jedną tvlko politykę ogólną;,  ̂ którą 
w  szczegółach można pojm ować-i przeprowadzać. 
rozmaicie, ale od której zasadnicze odchylenie 
zawsze jest błędem. T o  zaś, co się jej przeciwsta­
wia. jest działaniem przeciw interesom narodu.

Moskwa. uV\V.i. Na odbywającym się bbocmfc 
w Moskwie ajeżdzie kolejarzy wygłoszone zoStaTY 
dwa wielkic przemów ionia o sytuacji międzynarodo­
wej i zagram iw.n ej w jHjlityce Towietów. Je Ino prze­
mówienie wygłosił 11 kw ietimia w imieniu l.rztuiej 
międzynarodówki Ziinowjew. drugie 19 kwietnua w i- 
mieiniu czerwonej armji — Trocki. Przemówienie 
Zitnowijewa było w znacznej mierze powtórzeniem ,je- 
ig-o mowy w PtUer^bmyii. wyghs/.omij 8 kwietnia. 
Zunowjow główną część swojej mowy jMrświęeil \n- 
Tłji i polemizował w hnii,eui'ii III Międzynarodówki 
z .Mati Donaldem jako przywódca II Międzynarodów­
ki. Z.iiuówrj,'w wystąpił przeCwiko twiemdzenhi Mae 
Donalda na otwarciu konferencji ton dyńskiej. ze 
obecna konstelacja w Anglji jest dla sow ietów najdo 
jiK W e js a  i że jeżeli nie osiągnął on obhcinie poroztu- 
mienia z rządem robotniczym, to lepszej nKttżliiw-ośui 
,utż mieć ni*! będzie. Zhiowijew |>otllkrt‘ślił. że rządowi 
sowieckiemu hynajmniiej nie zależy na pertraktowa­
niu z rządem 11 Międzynarodówki, albowiem rząd ten 
jako typowo niien-zewieki uzalożniouy jest całkowi­
cie od bnrżiutzji kapitalistyczni*j. Wobec tego o wie- 
le wygodniej byłoby pertraktować bezpośrednio 
z burżuazją. Zinow-jew zapr/c-czyl informacjom, że

Berlin. AW .t Dzienniki dzisiejsze komentują ży- i 
wo ostatnie wiadoinośei o stanowisku Francji wobec 
projektu rzeczoznawców. Ogólnie przypisują wielkie 
znaczenie ostatniem doniesieniom, z których okazu­
je się, że Francja przyjmie projekt rzeczoznawców 
z matemi tylko zastrzeżeniami. Podnosi się, że po 
raz pierwszy rząd francuski wysuwa możliwość dy­
skusji nad zaprzestaniem sankcji belgijsko-francu­
skich w Zagłębiu, w razie przyjęcia przez wszyst­
kich projektu rzeczoznawców, choć zdają sobie spra-

Niemcy nie mają
Moskwa. MY. i. Z mowy Trockiego wygłoszonej 

w Tyflisie, a podanej przez tut. „Praiwdę“, należy 
oprócz wzmianek odnośnie do Polski wspomnieć je­
szcze o innych uwagach Trockiego. 1 tak oświadczy!

Nigdzie tu prawda nift znajduj*- tak dobitnego 
potw n-nlzema. jak w sprawie polskiej ]x>dezas 
wielkiej wojny

oprawa polska w wojnie, która w tbm hla 
w 1914 roku. przt dsta-wiala się tak. jak to przed 
ehwtlą wylus7.ez\ lem. i inaczej przedstawiać się 
nie mogła. Ty lko  takie je j pojmowani*1 mogło być 
piuiktem wy jścia do polityki istotnie polskiej. 
Działania, wychodzące z innego założenia, albo 
nie były polityką, albo nie były polityką polską.

Dlatego to w zarysie obecnym mówię właści­
wie o jednej tylko ]X)Iily*xi. jako o polityce pol­
skiej. I to nie, dlatego tylko, że ona cel realizo­
wała. na skutek zwycięstwa koalicji, z która szła. 
ale dlatego, że ona ten cel od początku przed 
oczyma miała i szła po jednej drodze, która do 
niego prowadziła. Jej wygrana była wygraną 
Dolski: gdyby była przegrała, —  pokolenie nasze 
byłoby świadkiem nowej, w ielkiej klęski naszego 
narodu.

.-Uh ou na uzele Twego odlatmn lx>b'ze.wiokiogo. któ­
ry przeciwniy jest pożyczkom zagranicznym. Przeoi- 
wuie Zńaiowjew gotów jest poprzeć każdą pożyczkę 
zagranicami, ale tyllko o tyle. o ile warunki udziel e- 
wia jej są dl* .-owdetórw korzystne. Ziuowjew zazna­
czył. że momoraudum bankierów angiebtkk-Ji stawią 
wanumlki tnedoprzy jęcia i jeżeli memorandum owe po 
myślane je-t |K>wa*nie, to w takim razie już dzisiaj 
na konfereneyd londyńskie-j poistawiić można krtzyż. 
Trocki w ]>rz*miówieniiu swetm podkreśUił. że najważ- 
riiejs/.eitn zagadnieniem nńędzyuaruduwem w chwili 
obecnej są rokowani i  londyńskie Trocki zastrzegał 
się. ż* w wystąpieniu jego w T y flis ie  i Baku nie hy- 
lo sij(mijałnie wrogich napaści, na Angiję i, że wystą­
pienie Mac Donalda ju-zeciwtko sowietom z racji 
Co uzji były na tern samem poziomie, co zaś wotmo 
jednej stronie, wolno i dmigi* j. Mac Donald zarzn 
*ał lxds!z*-wiikom. że w (Amzji jKigwak-ili oni zasady 
demokratyczne. Trocki przyznaje, że zasady duno- 
kracji nie były dla bolszew ków święte, poniważ są 
zwolennikami dyktatury proletarjatu. Bądź co bądź 
bolszewicy wolą demokrację od reakcyjnej monar- 
chji konstytucyjnej.

i wę tutejsze koła z tego, ie Francja będzie żądała od 
Sprzymierzonych gwarancji, oraz pono* ienia sankcji 
w razie niewypełnienia zobowiązań przez Niemców. 
W każdym razie obecna sytuacja uważaną jest za 
pomyślną dla szybkiego rozwiązania pi obłemu od­
szkodowań. W  tutejszych umiarkowanych kołach 
politycznych twierdzą, ie żauen rząd niemiecki nie 
może obecnie zdecydowanym dalszym oposem bu­
rzyć pomyślnych widoków na załagodzenie konflik­
tów europejskich.

swojego Lenina
on, iż sowiety nigdy nie zgodzą się na płacenie dłu­
gów rządu carskiego. W  kwesitji wojny oświadczył 
on, że humanitarne jej prowadzenie jest rzeczą zu­
pełnie uboczną. Należy ją przeJewszystkiem prowa­
dzić z uwzględnieniem głównego cela, tj. zna zezenia 
ustroju kapitalisty* znego. Atakując Mac Donalda 
za jego ustępliwą poJiłjitę w kwestjach spełeczmch 
i ustrojowych, zaleca swój radykalny program, który 
znajdzie wszelkie v, idoki urzeczywistnienia w razie 
zdecydowanej polityki i pokazania silnej pięści 
w parlamencie. W  kwesTji memietkiej oświadczył 
on, że warunki korzystne dla rewolucji niemieckiej 
już więcej nie powtórzą się. Niemcom brakuje silnej 
prrtji komunistycznej, oraz swojego Lenina.

 o------

Wielka Rada faszystów
Rzym. (Teł. wł.i. Wczoraj rozpoczęły się narady 

wielkiej rady łaszy szewskiej, na których uchwalone 
/ostały nowe dyrektywy dla partji o-az zasady reor­
ganizacji, mające przy pomocy energicznych środ­
ków zapewnić karność wewnątrz partji. Kalandra i 
jego polityemi p-rzj jaciete utworzą grupę, sprzyjaną 
cą rządowi. Dawni członkowie partji popołari ntwo- 
raa grupę katolicko-nacjonalistyczną. Część demo­
kratów -dessydentów przyłączy się do grapy parta- 

I mentornej faszystów

fnia iyłiiii! likiia
Pa-ryż. l.MY.i. I ’rez*-s dolcgacji ą>ol>tktej do rotko- 

w:wi i .nigracyjtn ch, p. FrancLzuk Sokal, odbył dhiż- 
s7,ą kouftenmcyę z francuskim niiiiListT-tnit Drący i Hy- 
gjouy ]).. Dainieloin Wincent, tv ^prawie w-ytników ro­
kowań emigracyjnych. W  dłuższej rozmowie mini­
ster Wincent oświadczył, iż rząd francusiki i oni oso­
biście skrupulatnie wytpelnią ws-zysitkicj zobowiąza­
nia zaciągnięte wobec wycliodźctwa pobiki*“go. Yin- 
cent obiecał najżyczłitwisize i najprzychylniejsze trak­
towani- wychodźców polsikich na przyszłość i zatpe- 
un.il. iż c a ł k o w i c i e  podziela ponląd\ wyln zczone

i  [Dliii liki
p : p .  S;kała. Biyląc sann pMrlcin /.tujnowanyc-li 
■prowincyj Fra,iu-.ji najl*ą>i* j oi-cnia w> -oka war­
tość rolMi'lni:ka |ml.-iki*:go i wag*; problematu w y -  

clHhlżutu a. ł\ końcu r*>zinowy Ylnreiu oświadczył, 
iż mówi taikiże w imieniu ndiri.-0.'a *.. wiaty Iou\ e- 

nola, który ze swej strony obiecał całkowite współ­
działanie w roz.-trzygnięciiu sprawy śc/koLnkitwa dla 
u ychodżcow pol.ddch we Francji. Soikitl u yraził po- 
dziękowanie w imieniu detonacji polskiej za tak przy­
jazne s-tanowlisko dla wychodżcttwr1 polskiego.

---------  .O (I o

Francja przyjmuje projekt rzeczoznawców
Rozwiane nadzieje socjalistyczne.
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Im lieteigiitMi.
K f ju n ,  24 kwietnia.

*n.) DowiedrzielLśmj jsię wczoraj, ie  Liga Namodów 
zajęła sję sprawą, ltumerus clanwus i że postano kuk, 
wybudować nawet unirwej*; tat .-peojaflmy dla żydórw
z pomocy Hiszpanjit?), a, ep najwarżmajs/,*., dla irais. 
mioj^ceu tego uniwersytetu ma być —  Gdańsk.

'de trzeba przejść bez uwagi nad sinawą tego faik- 
tu. jak i innych, podobnych iu u . Żydzi rozpoozęli >y- 
Hematy.-zmą akeje. kbóna zdąża w pmstej linji do
■ tworzenia z Gdańska sieffljjśka joli wjplywów i agi­
tacji na Polskę, a taifcze i na rosatę Eniropy. Nie ta. 
to - strzeżenia gołosłowne.

Niedawno. bo |>arę tygodni temu. eziŁmamy wia­
domość. że» w GdaiV4k.u powstaje wielki dziennik. 
4 woreony przez żydów i na ich kapitałach iruarty. 
Dziennik, jako trybuna opintji. ma oczywiście w dzi- 
'iejszem życiu polityoznem i ekononiie.znom piarw- 
SzOrz^Jmę znaczenie. Kito obce mieć wpływy — tui 
powinien mieć pra ę aa swoje iu ługi. Gdańsk, w ku>- 
*ym ś<'ierają sie różmorodme wpływy, zwiraca uwagę 
• ojej Europy. Gpinja prśtóy gdańskiej znaczy toż tu 
ogromnie wiole. Urobienie 0|ńnji ludności gdańskiej, 
vzowini.Tye.zm],‘ us; wrobionej dla Polski, ma dla ży­
dów również wielką wagę. bo. mając ją w siwym re­
ku. będą mogli. stosOwinie- do potrzeb kapitału i iru- 
tere-ów żydowskich. zwracać syunpatji Gdańska na 
O* htb ową stronę. Że nie w stronę Polski — to wie­
ce;. niż pewne.

« >bok tej w la lontości. potwierdzającej musze spo-
■ trzężenia e.o do ży.lowmkiej akcji w Gdańsku, ma- 
my v  drugą. Oto żydzi zakupili w Gdań-ku wielkie 
’ t.rciy ziemi, na których staną doipy. budowane dla 
żydów, deu to poprosbu stwarzani,*' dzielnicy żydow­
sku j. ktćmi mamy też i w miastach Polski, i które 
stanowią zaw-za* zamkniętą, wrogą nam część na­
szych mia-t. dam koncentruje się nu-tylko cały han­
del żydów ki. ale rowi»#ż i to wszystko, co stwarza 
t. zw. wpływy żydow-kie. Doniosłość niniejs * owie- 
jiia pewnej ak ji, tworzenia jej eentnun —- rozu­
mieją żydzi de konale.

.1, «d i dodamy wreszcie oktanu! fakt o hu-dowan-iu 
żydowskiego, uuod*zjmarodomngro uiriwc.ro tętn —- i 
>i znowu w Gdań-kn — to rzęcz nabiera należyto- 

go /Jia».-'z*>nia.
Żydzi ch«i opanować* w zupHniŃi , Gdańsk. 1 to 

nb-tylko ekonomicznie. a’c także kulturalnie. .Jeże­
li rozumiemy, zem je-< dla na* Gdańsk, jeżeli ma 
>n być jedynem oknem Pol-ki do Europy — pod- 
za* wojny. prze;/, kitóre bętz.iomy otirziunywali amiu- 
iii je. to akcja żydow.-ika mu-i wywołać w P o ls c e  

kontrakcje.
Na-zc sfery rządowe niech zwrócą na ten fakt 

•wagę. N*ić powinno przospać tej sprawy t**ż i społo- 
•z* ust u O poi'kit*. Na-ze udlowamia o zdobycie w 

ibkuj-ku dla wpływów polskich powarżuego miejaca 
; siły -  nie śą. niestety, wys tan-zająie'*. Morz< ni jk>I- 
s*ki«aii i Gdan.sL.em inAć-retujinny się mało. A przewoź 
ani leży nasza przyszłość i potęga.

Żydzi włe Izą o tern i już pracują. Pogłoska o ży­
dowskim in : wetisytoeie w Gdańsku ąroru«zyć musi 
nią Polskę. Przybywa nowe n.ielie.zpiecizeńst mi. któ­

re nam (J.Lńdk może wyrwać z rąk.

Zatarg japońsko-amerykański
Tokio Tek wi.!. W dniu wczorajszym powrócił 

r  W aszyngtomu do Tokio ambasador Jaiponji w Wa- 
i zyngtonje i w rozmowie z przedstawicielami prasy 
osw'adczyl oficjalnie, ii udało mu się skłonić pretzy- 
d«aita ( oolidgeŁa do założenia veta przeciwko uchwa­
le senatu amerykańskiego w sprawie ograniczeń emi- 
graty jnycb.

pił UUir mm lito i m
\ow, Jork. .Tul. wł, . Prezydent Coolidge oświsul- 

•^ył, że rwaza odmowę Sianów Zjednoczony ch przy­
łączenia się do paktu Ligi Narodów za ostateczną.

 o-----

Walka z handlem kobietami
G*newa. Tel. wid. Dnia 11 bm. ukończyła swe 

{jf*®* doradcze Komisja dla zwalczania handlu ko- 
wetami i azieemi Senator Posner, delegat Polski wie 

zabierał głos w sprawie niedokładnej sta- 
^yslyki, dostarczanej przez organy państwowe, jak 
^  °'*Łez Au9traJję, kanton genewski etc. Sprawa 
r^8lementacjii prostytucji i znos-ienu domow publi- 
®Bnych i m tym roku była przedmiotem dyskusji. De-

polski miał tutaj srposobnuśc nakreślenia obra- 
^  P°6tępu, który s!ę dokonał nietylko w instytu- 
V * !  lecą i w duszach hidzkłch.

Program uroczystości Banku Polskiego
(Telefonem od włamego koresp.).

Warszawa. 2;1. hwiemia. Przygotowania do uro­
czystości, związanej z otwarciem Banku Polskiego 
*są w pełnym toku. P. Drem jer Grabski, powróciwszy 
dziś do Warszawy, odbył szereg konferencyj. W  głó­
wnych zarysach program uroczystości jest już usta­
lony, a mianowicie:

O guda. 8. rano uroczyste nabożeństwo w Katedrze 
św. Jana, które adpraiwi ks. kardynał Rakowski. Po­
tem nastąpi otwarcie Banku w gmachu P. K. K. P. 
W  otwarciu wezmą udział: posłowie, senatorowie,
członkowie Rządu, przedstaw lewie Armji, prasy, 
świata naukowego, sfery przemysłowe, handlowe 
i bankowe. Na otwarciu Wędzie obecny p. Prezydent 
RzecaypuSpolitej, który prawdopodobnie wygłosi 
prtzemuw ranie.

wieczorem odbędzie się w salonach Rady Mini­
strów wielki rauł, w którym weźmie udział przeszło 
1000 osób.

Warszawa, li'!, wł.). W  dniu dzisiejszym opubli- 
l,ov! aoe zostało obwieszczenie ministra skarbu z dnia 
15 kwietnia ustalające termin rozpoczęcia cłj nnoścS 
Bonku Polskiego na dzień 28 kwietnia 1924 r.

Warszawa. (A W .). W dniu dzisiejszym premjer 
Grabsai, jako minister skarbu zatwierdził przedsta­
wiony przez Radę nadzorczą Banku Polakiego skład 
dyrekcji. Naczelnym dyrektorem jest dr. Mieczkow­
ski, zastępcą zaś jego p. Karol Rybiński, dotychcza­
sowy naczelny dyrektor P, K. K. P. Pozostała obsa­
da dyrekcji składa się z dotychczasowych członków 
dyrekcji P. K. K. P.

Komuniści asituio w Polsce
Moskwa. u\ W .*  Organ partji komunistycznej „Pra­

wda" publikuje odezwę III Międzynarodówki d*o pra 
cających ntais świata zwrógoną przeciwko Polsce. 
Odezwa zaw tera szereg kłamliwych insynuacyj pod 
adresem rządu polskiego zarzucając mu rzekome re­

presje wobec mas pracujących i mniejszości narodu 
wyoh. Odezwa nawołuje robotników i włościan pol­
skich, jak również Ukraińców, Białorusinów, żydów 
i Niemców do zjednoczenia się pod sztandarem ko­
munistycznej pan ji polskiej.

Spisek na kresach wschodnich
sięgał aż do Wsch. Małopolski

(Telefonem j><] własnego korespondenta).
Warszawa. 23. kwietnia. Minister spraw wewti. p. 

Hubner odbył dłuższą konferencję z p. Premjereat. 
Grabskim, w której r-dał mu sprawę z przeprowadzo­
nych dochodzeń w sprawie wykrycia spisku na Kre­
sach Wsch. Dotychczas aresztowano 52 osób. Na

czna będzie poinlomv.wana dokładniej zarówno o tle 
tego spisku, jak i o osobach, które odgrywają w niej 
wybitniejszą rolę.

W koiżdym razie już dziś należy zaznaczyć, ze te­
rytorialnie spisek obejmował daleko większe obsza-

ntiejsee jest wydelegowany nadinspektor poi. Snar- I ry, a wpływy jego sięgały również do WscL. Mało- 
ski. W  ciągu najbliższych dwóch dni opinja publi- | polski.

Złoty w P. K. 0.
Warszawa. ('AW.). P. K. O. zaiwiwlamia, że od 

pierwszego maja urzędy pocztowe będą prowadzić 
rachunkowość wyłącznie w walucie złotej. Przekazy 
będą wypłacane w złotych względnie w markach pol­
skich po kursie 18 tysięcy marek za grosz, poniżej 
sumy 18-tu tysięcy nie będą uwzględniane.

Francja stawia swoje poprawki
Londyn. (TH . wl.i. Dyplomatyczny sprawozdawca 

„Daily Telegr." donosi w związku z oficjalnem prze 
słaniem sprawozdania rzeczoznawców, że irancuski 
prezydent ministrów przesłał notę do rządów sprzy­
mierzonych z podaniem swego stano* iska w kilku 
ważnycn kwedjach. Między innymi Poincare żąda, 
by wysokość odszkodowań ustalono na 26 miljardów 
franków zł. Korespondent jest zdania, że należy li­
czyć się z możliwością zastoju w rokowaniach.

Jugosławja zaprzecza
Belgrad. (Tel. \vl.). Ze strony rządu jugosław iań- 

skiege zaprzeczają oficjalnie jakoby w czasie pobytu 
królewskiej pary jugosławiańsikiej w Paryżu zawar­
to między Francją a Jugosławią podobny traktat, 
jak między Francją a Czechami.

Moskwa. (Tel. wi.). Radiostacja moskiewska roze­
słała komunikat stwierdzający, że odbył się w Rosji 
szereg kongresów robotników wszystkich gałęzi prze 
mysłu, na których domagań j *, ę od izadu, aby od­
rzucił kategorycznie wszystkie żąda nia bankierów 
angielskich, wysunięte w związku z odbywającą się 
w Londynie konferencją angieleko-sowiecką. Komu­
nikat radiostacji moskiewskiej stwierdza, że w mo­
skiewskich kołach przemysłowych uważają memoran 
dum bankierów angielskich za akt polityczny, na 
podstawie którego niemożliwe byłoby zbadanie kwe- 
stji praktycznego zbliżenia ekonomicznego między 
Anglją a Rosją.

Niemądra uchwała
Londyn. f l ’H. wl.). Uchwala niezależnej partji Pra­

cy w Nowym Jorku wyraża życzenie, aby utworzony 
został związek wszystkich narodów na tych samych 
zasadach, co Stany Zjednoczone.

Ciekawy gabinet
Berlin. (Tel. wl.). Dzienniki donoszą z Kopenhagi: 

W nowym gabinecie socjalistycznym Stauninga za­
siada też jedna kobieta Nina Bang, jako minister 
oświaty. Nowy minister wojny posei Rassmusen jesi 
z zawodu zecerem.

Pożyczka dla Niemiec
Berlin A W j. Według doniesień prasy tutejszej 

kwest ja pożyczki dla Niemiec w wysokości 800 miłj. 
marek złotych, prze* idzianej przez rzeczoznawców 
przedstawia się- pomyślnie. Niemcy mają zapewnione 
700 miljonów marek zł., z tego 400 milj. kapitału 
amerykańskiego, a 300 milj. angielskiego, 100 nrilj. 
uzyskają Niemcy z innych rynków pieniężnych.

Wielka katastrofa we Włoszech
Bellhuzuna. 23 kwietnia. Dziś rano o godz. 2.30 

wydarz; la się na tutejszej s.tacji kolejowej straszna 
katastrota kolejowa skutkiem zderzenia się pocią­
gów pospiesznych, zdążających z Medjolanu oraz Zu­
rychu. Katastrofa naHapila na skutek przeoczenia 
przez maszynistę pociągu pospiesznego zuryrhskiego 
sygnałów ostrzegawczych. OOydwa bowiem pociągi 
o tej samej godzinie mijały się na tym aniym to- 
ize kolejoiwym. Skutki katastroiy okazały się stra­
szliwe. Jak dotąd fitalerdwno, yońtbsło śmierć na 
miejscu 5 kolejarzy oraz 10 podróżnych. Dokładniej 
liczby zabitych i rannych nie zdołano do tej pory 
stwierdzić. Wagon niemiecki stanął w płomieniach, 
przyczenwdo tcH pory nie stwierdzono ofiar, znajdu­
jących się w tym wagonie. Dotąd zgłosiło sic do 
szpital i w Bollinzonie 6 ciężko i 3 lekko rannych. 
Wdrożono energiczne ślcdzrwo.

Włochy —  artystce Duse
Londyn. (AW. i. Poselstwo włoskie w Waszyngto­

nie postarało się o przewiezienie zwłok artystki dra­
matycznej Eleonory Duse do Wioch, gdzie pochowa­
na będzie na koszt pańsrwa w Wenecji lub miaste­
czku rodztnnem Chiaggia.

1U
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Nasza
(brtk.i Pok-ika niła zbrojna >•-■>:( tiki każdego Polaka 

c/etnś wielkiem, umiłowaneni.
Na jjtj SPBok ogarnia na- wzrułzshjL jej posfawa

fT"M|n|i-"'n i du.śz© pol-kie durną, jej karność i
i-prężystość daje nam otuchę siły i potęgi.

Urodzeni w niewoli. okuci w powiciu. nuL-ie-iiśiny 
aż do końca wojny światowej i zmarr.wychw{stania, 
Polski patrzeć na la.-- wrażych bagnetów, na oddziały, 
poruszające sio iraeclram Łożnic na odgłos znienawidzo­
nej niemieckiej luli moskiewskiej komendy, czuliśmy. 
i e  te oddziały, złożone z na--zyc.li rodników, skierują 
w danej chwili broń swą nietylko przeciw zewmetrz- 
łteniu wrogowi. ale i przeciw naszym piersiom. wie­
dzieliśmy — i to było w dziejach na szych najtragi­
czniejsze. że rodacy nam. nasi synowie, bracia, mę­
żowie. musieli mordować- podczas wojny swych w spot 
sodaków służących w nieprzyjacielskiej. również za- 
bor< z .j amiji.

Tak. było podc*t* wojen nap-oloońsknch. w r. 1866. 
1870. wreszcie w wojnie światowej. Tragedia ta frwa- 
ła przez błi-ko 150 lart, inieiwoli. jtrzez półtora wieku 
tnuieltśmy -łę wzajemnie mordować dla chimery 

zwyrodniałych kajzerów. carów ftp. ..najjaśni, vzv\h 
pamów—. składać im daninę krwi.

Wreszcie Nemezis dziejowa dała n.un rak 1918. 
rak upadku kajzcrów i carów. rok znnai twych wstania 
TVd ki.

Zaczęta -ię t.worzyć polska nrmja.
W jakii li warunkach się tworzyła, co minio to 

zdziałała ta ukochana polska szara armja boha­
terów. wiejmy wszyscy. bośmy im to patrzyli naszemi 
oczyma. boimy to przeżyli: nic więc dziwnego, że 
dziś na widok ma szentjącego odd.ziału wojska poi 
skiegxj —  często tzy nam ci-iią się ó, z. serce raź- 
roe-j nam mierzą, całować by się chciało tych żołnie­
rzy kochanych, te bronie, te konie, te sztandary i 
proporce.

■Ale niiłość- iva*za dla pol.-lkiej annji nie powinna 
być śl“ pą.

Na l jej rozwojem i do-kona leniem -ię czuwać mu­
simy wszy.-cy — c-a.łe polt-ikie społeczeństwu.

óine ira ae studio pow.imniśniy dające się zauważyć 
usterki i hraki podnosić głośno i tak, by one docie­
rały do kompetentnych władz, powołanych do usu­
wania i nirweLowania błędów.

A  braki i tStoriki. gicly się kmye.znom — ieoz spra­
wiedliwością kierowanym wzrokiem przygiąda.my tej 
naszej armji. dadzą się łatwo .spoetrzedz.

Największe naszean zdaniem bralk.i, dadzą się zau- 
w.żyt u głowy, u władz kierowniczych.

/..■ w.iele w pier w,-zvo.h latach niepodległości Pok-k1' 
.weszło do annji, a zwłaszcza jej władz uaazelnych, 
dyieitandkić h genjuszów. -wy awansowanych nieproper- 
cjonailraie wylofco. rozipoliityikowaiiiycih. bojkotiująt.-yeh 
z ego-istyciznycli. karjerowiezawPkich celów kwalifi­
kacje rzeczywiste, zawodowe, nieraiz bardzo wysokk.

Ostatnie awanse gomralów i ofieerow nie dowodzą 
wcale, by ta dawna polityka w wojsku n.ctała, znów 
wptrowadziły rozgoryczenie wśród oficerów nic#?hi*z- 
nie pominiętych przeciw specjalnie f a w, irytowanym.

Co gOT.-za. j-‘st rzeczą na ogól znaną, że Usta awan­
sów. opracowana przez b. ministra Spraw Wojsk, 
gen. Szeptiwkięg-o, uległa po objęciu teka Spr. Woj. 
przez gen. Nilkotskiego ziłjyt j*w*cej zmianie z korzy­
ścią dla .jednych, krzywdą 'Ha drugich.

To  musi ustać, musi nledz polepszeniu. krzywdy 
muszą być jalk najrychlej n a fdB on# . rozgoryczę,)!a 
i waśni" muszą zniknąć.

Nie chcemy lińkomu zaprzeczać zasług, « hętnie pn/.y 
znajomy. że gen. Sakoiwkt i Sos,akowski, że nawet
b. Naczelnik Państwa Józef Prtsmtdu. to w.szy.dlko 
ludzie, których zaliczyć należy do twórców a: rnji pol­
skiej — tak, jak nimi są gen. Józef Haller, geti. Szep­
tycki i wielu innych. czołowych generałów, równie 
zadłużonych. Nie chcemy również yjgd czyimkolw-U-k 
adreiieim wytykać' wć«ny powstałych błędów, dążymy 
jodynie ido jalknajszyb-zego uzdrowienia stosunków 
w sferach oficerskich — gdyż rozstrój wśród ofice1 
rów powoduje rozstrój w n.raiuji. Taką jest annija. ja­
kimi są jej oficerowie, my zaś pragniemy. by uai»i 
oficerowie mieli z jednej strony należyte uposażenio 
i sipra-wiedlrawi t.raiktotwanie. .z drugiej zaś strony — 
by i oni odj Krwiak la® pad każdym względem warun­
kom. wvmaganym od oficera w a.nnji każdego kultn- 
’-a,Lnego paiiutwa,.

Pod tym ostatnim względem można jeszcze u na- 
zauważyć bairdzo rażące ustorlki.

Przedfw.-tzystkiem ta różnorodność w umiuidiiro- 
w aniu i uzbrojeniu. Jedni chodizą przy Tzaiblatcłp dro­
dzy bez jakiejk»>lwiielk broni boc.zmej, jedni noszą rów. 
pasy k'ta®c.yjne, ctradzy rozpuszczone płaszcze ibd.

armia
Min. Spraw. Woj. k. mu i  raz wucwzcie wydać co do 

Usgo ścisłe iyr.z «sy .
0 ile podczas wojny-, w polu, szabla nietyHko nie 

.je.sj potrzebną, lecz nawet zdradliwą, o tyle postczas 
pcko.iu jes-t orua koriieozną.

Szabla zmusza oficera do trzymania swej figairy po 
żołniersku, uaelaje pewien charakter, pewną zama zy- 
stość i pew ność sidhie.

l>zi.ś widizimy aficerów. ohodząicy-ch niedbałym kiro 
kiem, z opiKZCZoną głową, z rękoma w kieszeniach 
-spodni, nieogolonych, w wypłowiałych, źle Skrojo­
nych ubraniach, z M ie j  zazwyczaj materji, dystynk­
cje — które mają być srebrne — w-y inzępione. świte- 
cące rdzawą miedzią, buty nieoczyszezone, etc. etc. 
Niedość na tern. że exterk*ia niejednego z ofi,erróv 
przedstawia się tak opłakanie, to i postępowanie, je­
go rońmy- tawarzy-skic. ułożenie - ogromnie wiele 
■pozostawiają do życzenia. Wiidzimy oficerów, obracają 
cycu się w imowłnścdtwyeii towaTzy-stwaeh — tak mę-

IiM k  nnwiHliRie
Waiiorok Z. f,. X. w sprawie reformy w towy o Ka­

sach chorych oraz artykuły ..Gońca - w- tej . amoj 
sprawie obecnie stale na jla%zyrch sząialtaich umies1/.- 
uzane. wywołały w pepejsowej j“ w<iji ZTOz.ivmiaht ikon- 
-fenację.

Zaraz w- lalka dni po wniosku w Sejmie' i po na­
szym. pierwszym, dm.zgocącyim aatykule puściła się 
P. P. S. — ezy też Zarząd krakowakM'j Kasy cho­
rych na mydlenie oczu społec.zećist.wa i Okładanych 
iióbotników ogłosztmieni w Ntiiprzodzie11 i inuiyeh pt- 
smauh — (,jak rap. ..Fjaikenblatlt ilns.trownaiy') —  cy­
frowego sprawozdania, czego to tut. kasa chorych 
■r.ie zidizLiłała, ile to -urn nie wypłaciła tytułem dobro- 
c/.yiranych świadczeń — a Lawet — o dziwu ub- 
sfcrybowata 50 akcji Banlku Pofekiiego.

gjfflkoda. że spraw-ozdanie to nas nie wzrusza i nam 
oczu nie zamydli.

bldyLyśmy zeetaiwiilli ogłoszone ąwizez Zarzą<l Kasy 
•chorych c-yfry z cyfrą dochodów brutto, której to zre 
satą Zarząd z wrodzonej pra^^mości nie podaje — 
a jeże® ipoda, to wid© by o tem zostało do pomyśle­
nia. mielibyśmy obraz zgoła inny.

Że do Zar.ządu Ka>y chorych nietyiko my, ale prze 
dem -zy- likiem robotnicy najmniejszego nie mają zau-

skich jam i żeńskich -r łub, (o  gorsza, ipolityk'Ut,ją.,ych 
przy bufetach i w kawiarniach.

Są to wiszystlko sikuitki tegu ,vrozdcmokmtyzowa- 
nia1- >ię wszyksukieg-o i w^zystJSlcri — a więc i ofice­
rów! laroz jetrt to bardzo zła i błęnma .uterpr.dar.ja 
demókirartyzow-;inia się, jmzyraofsząea ońV-exom ujmę i 
* legująca kuHtrarę arm^ i jej oficerów.

Nie chcemy na-it.raszonych i napaiszy-tych a. la. au- 
siiąjaicki Lentnant lnb pnuki jiurakier ONt-rogobraęków, 
ale clicemj- sknonjnie < leganctk-Yh, (.lobr/.e ulożonjch, 
sprężystych, szanują* y-eh dę i zważających na .swó! 
wygląd zewnętrzny oficerów, z ry-cersikiem poezuc.ćmi 
honoru i godności, ofk-erów-obywafeli.

Brakom ol;eCuiym w i^ i  są w- dużej mie.rze także 
sami oficerowie, albowiean ich obecne uposażenie nie 
je n talk złe. jak to daiwmiej bywało, przy dobrej więc 
z ich strony woli da się osiągnąć odpowiednią w yży­
nę kult wi nil naści, nakazującej szacunek dla poUkiwgo 
oficera, u własnych i obcych.

Tego tylko jnagnicmy i mad tern będzdemy czuw ać 
dla dobra samych oficerów- i dobra polskiej siiły zbrroj 
nąj. chcemy być dnmiłi i z jednych i z drugi, j.

linMiij Kasi iM
fania. to chyba znaną je.sit rze< zą pocóż wię, i o my­
dlenie oczm.

•My w odpowiedzi na takie sfrarwozdanie domaga­
my się od Rzipłu. względni,- od MinLstoistw a ochrony 
pracy i ■ j>raw w-e.wnętr-znych. by przedewszy-.tkiem 
dla kirakow sklej Kasy (diorych aż do merytorycznego 
załatwienia wniosku Z. L. N. ustanowiono stałego, 
od żadnej partji niezawisłego komisarza rządowego, 
hy nasrępnie pod kierow-jiń-t w«m tego komisarza, a 
przy doborze odpowiedniej komisji Iekarsko-ra-cłiun- 
kowej przeprowadzono tutaj ścisłe szkontrum z dzia­
łalności w sanitarnym i administracyjnym kierunku.

Jeżeli ..Naprzód” demi.aigogłc.ziirie głosi, że sję (diue 
ro-lx>taiikom wydrzeć Kasy chorych, to tylko ze stra­
chu świaniomie kłamie. My dążymy do U7.»trawieni| 
cliorych kas chorych dla dobra ]u-a”ujących jej ozłon- 
ikó.w. my ))oslUwiow'ilLśmy wyrwać z buudnyc.h rąk Za­
rząd tych ka... odebrać wywrotowym agitatorom fun­
dusz agitacyjny i synekurę i zapewnić w ten posól) 
pracującym zabezpieczenie raa wypadek choroby pra­
wdziwego 'leczenia i odipaw 'edniego zasitkn.

Mj dążymy do obalenia nnzędowęgo 'ysfemu okra­
dania prac-ującydi.

Dążymy i osiągniemy!

(Od własnego korespo«demta).
Chrzanów, 22 kwiennia.

JferłUzeie ostatee.znH.’ sij.ra.wa zatargu o czas pracy 
została .zUkwiid-owana na kopahiiaeli węgla w nawzem 
zagtęhiiu.

Na kopalniach gwart etwa jaw-oranirkit-go ora/ na 
kopalniach w Libiążu, w Sierszy L ;w Birzeswizach ro­
botnicy pracują i zaniechali .już oporu. Dyrekcje ko­
palń przejn-owadziły swoje żąd-iii.ie. ażeby na kopal­
niach tutejszych, podobnie, jak to się dzieje w kopal­
niach dąbrów kich. od c.hiwili rozpoczęcia zjazdu zało­
gi kopalnianej jx>d zUm-ię do chwili rozpoczęcia wy-

.ja.zidai tejże załogi z pod ziemi po odrobiiailu dniów­
ki iiplywa-lo pełnych 8 godzin.

Nadmienić należy, że na kopalniach ś(lą.' kich pr;o a 
odbywa s:ę wc w tywtikio dni tygodnia 8 ■bflzin. a a 
■nas i w kopalniach dąhrou kich w obotę pr tea trwa. 
6 gchlzin.

Na kopalni w Borach jiod Ja.worzTieni cała załoga 
robotnicza otrzymała wymówienie pracy i dyrekcja 
tej kopalni, która znajduje się w b. titndnyc.h warun­
kach finansowych, przyjmuje do pracy robotntków 
na nowv4h waimnka-eli płacy i pracy.

0 0 0

Klątwa, rzucona na prawdomównego świadka
Kraków, 23 (kwietnia.

romięilzy dwienta żydów skiernl finmami mleczar- 
ski,emi. a mianowicie: Józefem Koźimą w Krtikowiie 
a spółką nrleczairską w Proszowicach wybuchł drob­
ny sjrór. CliMlziło o kilka blaszanych baniek na mle­
ko. należących do dwotm w Guiitzdo.-wa.cach: bańki 
te pa^a Ha proafcowfeka polka w jakiś niolegailny 
spi>sól) i używała ich do przewożenia swego towatm. 
na c.zoni eienputł iratero.s Koźmy. bo z po w O'ku znwiiej- 
.-.zenia się ilości blacszandk. mógł trani-pontować z 
Gniazdowic tlo Krakowa nmiiej mleika. “Więc -zukal 
Koźma zaginionycli banieik. nb. miedzy konikiunmta- 
mi. a gdy je odniiila.zł. prosił jto do lirom u: ..Oddaijcie 
bafilki i sza!” Me inro-.zowiaknn mleeizairzom żal było 
solidnych baniek i o zwrocie ani dyszeć raie chcieli. 
Oddano tedy s|n-awę do 8ądu pokejti w Proszowi­
cach, który przestnehał pod przysięgą dwóch dwoi* 
śktch fornali oraz brata Koźmy (żyda), zajmującego 
się ilostaw-ą mleflca. 7. Gniazd.wic do Ikoleji. Świtadiko- 
wie zeznali, żc baraki należą do Gnia.zdowtc. wobe,' 
czego zapa“U wyrok niepomyślny dia n.iepraiwnych 
'PWŁiatla('.7,y:*5I>wa n^esiąc© więzienia i zwrot baniek11.

IW zwykła, 'lirobtia sprawa. W Pros-Towkułch je­

dnak. wśród tanrtejsŁng-o gloetta. wywołała wiścir.kJą 
burzę. ( zyż podobna puścić pkróWit taką zbrodnię, iż 
przed sątlem gojów, żyd |>od pnz.ysięgą zeznawał na 
niekorzyśi1 drogiego żyda. Więc zebrała się rada na­
dzorcza bóżnicy, tizw. Ha.wtryki Dysze, złożona z np. 
Płatki ewicza, Nowotnego i Rosenberga i rzuć Ha na 
| rawilomoiwiuego Kożmę-świadka klątwę ..ehajrem”, 
która ma nasłępnja.ia' korasekwe.icje: Qd chwiM rzu­
cenia klątwy nie wolno nikomu w mieście niczego 
spr/.edać wyklętemu, ani też oo nieg-o ktipii*. Współ- 
wyznawcy stronią od niego, jak od zapow intirzonegro, 
na tvlk-y bachory plują nań i obrzucana obelgami: 
gdj by umad. ciało jego Rżałoby nieipogrzohano. Fa 
ktem jest. że przez całą pierwszą dobe po rzuceniu 
klątwy, rodzina wyklętego nie miała nic w ustach i 
byłaby zginęła z głodu, gdy nie interwencja poheji.

(  zv w praworządnem. kulturalnean pań .twiT nowo- 
nzesuem może być tolerowana taka- fanatyczna zem­
sta, wywierana na człowieku tylko za to, że przed 
sądem, pod przysięgą, zeznawał prawdę? Czy proku- 
raitorja w S.irsnowcu nie ma w t-;j spuwie nic oo po-* 
wodzenia ? S. .
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Co boB „Naprzód"? Figle sulejówKowe. —  Czego właściwie chcą w „Czasie"? —  Lzy pisanie

wstępnych artykułów jeśt dyplomacją?

h z i h i  c i e k a w e
OSOBLIWY SUKCES ADWOKACKI.

Jeden z najwięcej ziuanych i ogromnem powodze- 
oirtn cieszących .-się obrońców w sprawach karnych 
Nowego Jorku, adwokat Frank Staniom, odniósł nie­
dawno temu fnikces, jakiego mógłby mu pozazdrościć 
każdy z jego kolegów zawodowych.

CKo, jak domotszą tamtejsze dzienniki, Stantou, wró­
ciwszy' jróżno w nocy do domu, zaskoczony został 
widokiem pięciu bandytów', plądrujących jego miesz­
kanie. Obrońcę złoczyńców wszelakiego rodzaju a- 
wamtura u  stawiała w niezwykłą sytuację. Nie by­
łoby nic dziwnego, gdyby był zamienił się odrazu z 
obrońcy na prokuratora i sędziego apiiiknjąioego wo­
bec rabusiów nawet karę śmierci. Nic chwycił jednaa. 
za rewolwer, nie wezwał pomocy policji, nie uciekł, 
lecz użył swej zwykłej broni: postanowił do bandy­
tów przemówić!

Zaczął od tego. że przedstawi! włamywaczom swe 
zasługi, jakie wobec ich kolegów zawodowych po­
łożył, będąc od szeregu lat obrońcą przed sądami N. 
Jorku. Następnie zaś oświetlił kh niewdzięczność, o- 
kaaaną za to, ie  tylu z pomiędzy tych kolegów o- 
chronił przed karzącą ręką sprawiedliwości. Wreszcie 
zaś zakończył apelem do ich -szlachetnych" uczuć i 
,, wspaniałomyślności';.

Skutek przemówienia adwokata Sitanłoua, wygło­
szonego ze zwykłym mu patosem, był nadzwyczajny. 
Złoczyńcy wysłuchali go w milczeniu, uznali rację 
jego wywodów, zwrócili zrabowane już kosztowności 
oraz gotówkę i. przepraszając go bardzo uprzejmie, 
wynieśli się drogą, jaką przyszli.

Jeden z dzienników paryskich, podając do wiado­
mości swych czytelników tę przygodę amerykańskie­
go adwokata, czyni ironiczną uwagę, że kandydaci 
na posłów przy zbliżających się wyborach do parla­
mentu francuskiego, powinni, również, jak on, wie­
rzyć w potęgę słowa, wygłoszonego z odpowiednią 
swadą.

b a r w n e  f i l m y .
Londynu donoszą o rzeczywiście ciekawym i luże 

zastosowanie mieć mogącym wynalazku. Mianowicie 
inż. Friere-Greene skonstruował aparat kinematogra- 
Mcsny, reprodukujący barwne zdjęcia, z natury po­
czynione. Aparat ten przcdsiawil wynalazca ubiegłe­
go tygodnia wobec licznego grona dziennikarzy lon­
dyńskich i specjalistów.

Założone dla wyzyskania tego wynalazku towarzy­
stwo poleciło inżynierowi Friere-Greenowi wykonać 
kilka filmów, których wyświetlenie dało poznać jego 
zalety i wady.

Ponieważ nowy' Kinematograf skonstruowany jest 
na zasadzie dwójbartwnosci, tj.. że rozkłada wszyst­
kie barwy na dwie zasadnicze — zieloną i czerwoną 
-  pmzeto nie oddaje dotąd, jak należy, barwy nie­
bieskiej. Skutkiem tego niebo na zdjęciach krajobra­
zowych wpada w odcień zielonkawy. Nat "jmiast haT- 
wy — czerwoną, a szczególnie zieloną — reprołuku­
je nowy aparat świetnie.

Pomimo istniejących usterek .któro niezawodnie 
zostaną usuuięte, nowy aparat, ma przód sobą wielką 
przyszłość już choćby dlatego, że przerobienie daw­
nych aparatów, dających zdjęcia tylko białe i czarno, 
na nowe. dające zdjęcia wielooai wn ■. nie przedsta­
wia teclmicrzmie trudności i nie je-* zbvt kosztow- 
ne,ni.

Jak dotąd, aparat pomysłu inż. Friese-Greena na­
daje się szczególniej do .zdjęć krajobraizowych, arc-hi- 
tektura!nyc-h itp.. podczas gdy zdjęcia z ludzi. Lub 
zwierząt, w ruchu są mniej wyrażone pod względem 
kolorów. W  każdym razie, zdaje się być pewnem. że 
udało >Sę temu inżynierowi rozwiązać ostateczinie pro­
blem filmu barwnego, który dotąd nie był rozwiązany 
mimo wielu prób czynionych w tym kierunku.

Złodziejskie pomysły
Na waiKzawską główną stację kolejową nadeiszła 

z Żyrardowa wielka paka, zawierająca według frach­
tu .pianino. Po odbiór paki miano się zgłotsić dnia na­
stępnego. VY di,wili. kiedy robotnicy opuszczali ma­
gazyn. do-ly.sze.la jakiś podejrzany szmer w [tace. Po­
j ę t o  ją badać, wreszcie otrwarto ją i ku wielkiemu 
rdzewieniu znaleziono w niej opakowanego w słomę 
tmlodzieńca. fku^kę z wodą. trochę chleba i narzędzia 
zł<*lziejskie. Sprowadzotiy na policję młodzieniec ze- 

że nazywa się Jan Jędnzejcrzyk i że miał w no- 
°y  dokonać kradzieży różnych towarów, przeehowy- 
^ y c h  w magazynie kolejowym, zapakować je do 

po którą następnego dnia- mieli się zgło-ić o.l- 
brorcy. „Cała sztuka miała polegać na tern — wyja- 

Jędrzejczyk — ażebym ni.espotstrzeżony wraz z 
^^arami mógł dostać się z powrotem do pakt". 
4'rogram udał się tylko o tyle, że pomysłowy ::l-j- 

. został wyjęty z jednej paki i włożony do dru- 
?tęj. CW złodziejskiej gwarze ..paka" oznacza »re<7 -:;.

(XX ). Organ HPS jest w przykrem położeniu. Za 
parę dni odbywają się wybory do parlamentu Francji 
i Niemiec: trzeba się za kimś wypowiedzieć. I tu 
pachnie — i tam nęci. Pachnie, copra.wda, nie — 
sym.pat.ja do Francja, ale [>oprastu zwykły, ogólny 
obecnie prąd w polityce połskiej, dla Francji jafcnaj- 
przych/lniej usposobiony, któremu i „Naprzód" mu&i 
się podporządkować. Nęci zaś — anarchja w Niem­
czech, jaką wprowadzają tam juniorzy pruscy wespół 
z komunistami i krną socjalną demokracją. Rozpa­
trując te sprawy „Naprzód" rozumuje:

.jPoincare zdołał swój gabinet zrekonstruować 
i on przeprowadzi wybory, a wynik wyborów 
niemieckich — o ile wypadnie w duchu reakcyj­
nym —  stanie się triumf a.lnem potwierdzeniem 
jego dotychczasowych metod."

To ich najwięcej boli!... Więcej, niż klęska socjali­
stów niamiectldch, więcej, niż zbliżający się upadek 
Mac Donalda, więcej nawet, niż faszystowski ,prze- 
chrfflta" z Wyzwolenia, pos. Thugut.t. ..Triumfalne po 
twierdzenie metod Podncarego"!... śmierć by woleli 
w „Naprzodzie", niż te brzydkie, szkaradne słowa...

*  ”

, Jijakerbiartit" pierwszy obwieści! w Krakowie mo­
wę JEGO, a raczej „wywiad" w Sulejówku z kores­
pondentem pisma „Echo Warszawskie". ..Naprzód" 
wczoraj zamieści! też ten „wywiad" —  na homoro- 
wem miejscu. Chodziło o JEGO pogląd na sprawę 
rewizji konstytucji i władzę Prezydenta (dobre to 
były czasy, a byłyby jeszcze lepsze, gdyby się tym 
Prezydentem teraz było!...). I ON tak powiedział:

— Rola prezydenta Rzeczypospolitej była nie­
stety. w konstytucji określona że się tak wyra­
żę, ad bominem, to znaczy, wiele uzusów z po 
pr/cdzaijąeego eztenaletmieg o okresu zostało wtło­
czonych dla zrobienia mnie osobiście przykrości. 
Ja zaś osobiście wypłatałem figla i powiedzia­
łem: „To  zróbcie przykrość komu innemu"... z 
ozem, niestety, następująca po maile głowa Pań­
stwa musi mieć do czynienia.

Humor!... Doskonały humor świąteczny!... Choc.iaż 
ON niedawno był chory i Sąd musiał aż przyjeżdżać 
parę dni temu na .przastłuclranie do Sulejówka.- „Oso­
biście spłatał figla"... PóLs-oe! Nie pierwszy raz!... Pod 
Kijowem też był dobry figiel... Padło tam coś kilka 
tysięcy młodych ludzi — ale też figiel był pierwszo­
rzędny... Na europejską miarę!... Albo ten figiel z 
Korfantym!... Także był dobry, chociaż drogo nais 
kosztował... Za ten otstatml figiel nie wpraiwdizie nie 
zapłaciliśmy — owszem Polska zarobiła... Niema już 
bowiem ryzykanckiego Prezydenta... A to dużo zna­
czy!... Jeiiuem słowem jj. Piłsudski jesit naprawdę do­
brym humorystą i szczerze powiedział, że na życie

rego ofiarą patii 1 ł-letni chłopiec.
Tragiczny ten wypadetk zdarzył się w mieszkaniu 

robotnika fabrycznego, Stefana Maciejewskiego. Ma­
ciejewski wyjechał na kilka dni do Warszawy, jego 
żona poszła odwiedzić swych rodziców, a syn ich. 
14-lei,ni Antoś, uczeń 4 klasy, pozostał sram w domu. 
Matka wychodząc. poleciła mu, aby nigdzie nie wy­
chodził, dopóki ona nde wróci. Antoś był chłopcem 
żywego temperamentu. Lubił namiętnie czytać *11- 
ptacyjne powieści, historje wojenne i marzył o nad­
zwyczajnych przygodach. Fantazję jego pobudziły 
zwłaszcza dwie szable, które ojciec miał zamknięte w 
vzafie. jako pamiątki z wojny.

W czasie nieobecności rodziców, chłopiec często 
wyjmował szable z szafy i bawił się niemi. Chwalił 
się przed kolegami, że jest doskonałym feohtmiifstrzom 
i że wygrał już w s-wem życiu prawdziwy pojedynek.

1 tym razem, zaledwie matka, wyszła- z domu, chło­
piec udał się do sąsiada, z którego synami kolegował 
i zaprosił ich do siebie.

Gdy przyszli. Antoś zaproponował jednemu z nich. 
żeby się z nim pojedynkował, na co tenże się zgodził. 
Drugi zaś miał cizuwać nad nimi i natychmiast przer­
wać zabawę, gdyby któryś z nich odniósł najmniej­
sze uszkodzenie. Rozpoczęto pojedynek. Chłopcy na­
cierali na siebie, lecz po chwili Antoś krzyknął prze­
raźliwie, .wypuścił 7. ręku szablę i padł na ziemię. Z 
jego ust i oczu płynęła krew. Dbaj koieib.r przera­
żeni uciekli.

paitmzy z humory. .tyciznego punktu widzenia... Ciągłe 
plajta figle... Teraz tylko w... .Sulejówku... \ wjęę 
niesztkocUiw ie!...

*

Trudno jest powiedzieć, czego chce „Czas" w sto­
sunku do Mim. Spraw Zagr. Zamoyskiego. Ziwalcza — 
czy nie zwalcza? Bo porównać choćby dwa zdania 
w artykule „0  reongaamzację .-łużiby zagraniaznej", 
to mianowoli człowiek ogląda, .się, ozyhy też latoś nie 
zinterpretował wyiażnie poglądów p. A. R-sfldego. 
Dt. rup.:

..Pan Zamoyski, dosikoaiale ocenuijąc swój in­
dywidualizm, dług'0 wzdragał się przyjąć powie­
rzony mu odpowiedzialny urząd i uczyni! to tyl­
ko pod naefełdean Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Nie można było od niego oczekiwać, by sam 
wziął w swe. ręce żelaizną miotłę, potrzebną do 
oczyszczania atmosfery zgniłej przy ul. Wierzbo­
wej i odtworzenia zdolnego do życia twórczego 
aparatu dyplomatycznego. Na to tnzoba szcze­
gólnych zdolności arganiizatorskich oraz tej bez­
względności na którą mógł się zdobyć p. Seyda, 
ale którą trudno pogodzić z wyrafinowaną kul­
turą towarzyską, uosobioną w obecnym mini­
strze. Rr. Zamoyski, który ma duży talent je­
dnania sobie pnzyjaeiiół, łatwość wymowy, sze­
roki gest oraz powszechnie uznane zdolności re- 
pre zcntacyjne"".. .

A  przy końcu:
„T o  też jest obowiązkiem opiuji publicznej, 

tak życzliwie usposobionej dla obecnego premje- 
ra. nie dopuścić do tego. by jego dzieło skarbo­
we było burzone przez nieudolność innych urzę­
dów.1

A  więc vJty ,̂ tal-enit". ..łatwość" i .„szeroki geist" — 
czy „nieudolność"? Ale sprawa ię  wyjaśnia w ta- 
kiem. niby to od niechcenia, wtrąconem zdaniu:

„..m ógłby (Min. Zamoyski) z wielkim może dla 
kraju pożytkiem kierować instytucją, choć w 
przybliżeniu, tak funkcjonującą, jak właśnie a- 
rzą l na Quai d‘0msay. mając do pomocy na wtzór 
francuskich ministrów spraw zagranicznych — 
kogoś w rodzaju sławnego p. Perefti de la Roc- 
ca.“

Aaa!... A więc jest możliwość! Gdyby... mając
do pomocy kogoś"... Tylko —  kogo? Ozyiby z....
„Czasu" ,kogoś"?... W  Ministerstwie Spraw Zagram, 
ładna posadka... Tego nikt nie zaprzeczy... to niewąt­
pliwe... Aie kogo też ma ..Czas" na. myśli? Ptnzeeiei 
tam na pokaz nawet nie mają — dyplomaty!... Bo 
przecież chyba pisanie wstępnych artykułów nawet 
w „Czasie" to nie jest jeszcze dyplomacja... Trzeba 
coś więcej robić i — umieć...

zgonem 14-letniego chłopca.
Dozorca domu usłyszał jęki chłopca i pn-zekouaw- 

i tezy się. co się stało, zawezwał lekarza, który stwier­
dź ii bardzo ciężkie uszkodzenie. Szabla weszła przez 
lewe oko do mózgu, powodując raaią śmiertelną i w 
kilka chwil nieszczęśliwy chłopiec umarł.

 o-----

Nowoczesne kazania kościelne
Z Imndymi donoszą, że w celu umożliwienia jak- 

n aj większej liczbie osób wysłiKhamia kazania, wygło­
szonego w niedzielę iwUelikanocmą w katedrze Westt- 
mimsterstoej w Loindynie. zastosowano rad.jotelefon. 
W  te.n sposób setki tysięcy osób w roamaitych tma- 
istaeh Angilji słyszało kazanie w lx>ndynie.

FIRANKI, PORTJERY,
KOCE HA ŁÓiKA

Wielki wybór bielizny
damshlei, płócien, recznl- 
: hów l bielizny stołowe].:

poltca jak najtaniej

KAROL  JAROSZ
s - s  KRAKÓW, FLORJAŃSKA I. 35. ^ 3

Śmiertelny pojedynek między dziećmi.
Zabawa, która skończyła się

Łódź, 22 kwietnia.
Onegdaj rozegrał 4ę tu wstrząsający dramat, kttó-
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KRONIKA.
'  IU E S T U A R  TBATRU KifeioiuMuw

C zwartei: „Pani X“.
hątteJt: „Pili X1'.
robota: „Medea".

REPERTUAR OPERETKI
fiftrwamt-ek: „Madame lywnpadiou.-".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
UzwOj i yk: „OsnUiini pocałunek".
Piątek: ).Ofc*atnii noe^iimak“.
Sobota pr poł.: Profesor Kleniów" — wieczorem: „Osta 

tnń pci ałunek".
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Nowości: „Messalina".
Promień: ..Za jeden pocałunek".
Reduta: „Wieczór humoru'*.
SztB&a: „Teodora", wielki drama* dwiuserjowy.
Uciecha: Wielki poczwórny program rozmaitości.
Wanda: „W 7-mem niebie" wielka kome.tja w 6 ak­

ta* h (Pat i Patachon).
Wars, Ław a: „Bella jo mc".
Zachęta: „Krł-Kri" z I.yą Mara w tyt. roli.

ZEBRANIE POI ITYCZNE ZW. LUD NARÓD.
odbędzie m*J w pląUk 25 hm o g&tte. 6 wierz Tir w -a- 
li na Kotiowem' (PcifocJkiego 18).

Przemawiać be lq ) > o-1 o w ie*, ,Kcjm> pcz-y ński i Ry- 
mar.

OSOBISTE. P. Prezydent Rzeczypospolitej zamianował 
wizy tal ora szkół p. Wincentego Sikorę, kuratorem okrę- 
ku wołyńskiego.

P. kurator Sikora był ostatnio prezesem Związku Lu- 
dow>o-Narooowego w KrcJutwie oraz Dzielnicowej Rady 
Z  L. N. Zach. Małopolski, bo dziś zaś pełni jeszcze 
funkcję wiceprezesa Zarządu Głównego T. S. L.

•Z okazji nominacji składa Redakcja „Gońca Krakow­
skiego- p. kuratorowi Sikorze serdeczne gratulacje i ży­
czenia owocnej pracy na Kresach Wschodnich.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI 3-GO MAJA. Komitet 
obchodu 3-go maja ułożył już sizjozególowy prograjn uro 
czystości. W przeddzień jmchodii Łj. w jtiąłvk dnra 2 ma- 
*a odbędą się we wszysfikirih szkołach . ra.kowakich uro­
czyste poramki. a wiieez.orem o trodz. 7 capstrzyk orkiestr 
s&kotontch i wojskowych na ulicach miasta. Na.suępnego 
dnia o-Ibętałe o tfltalz. 10 rano msiza św. połowa, na Bło­
niach. perzem uąs.taffi defilada wajsl: i młodzieży nrzed 
przedstawicielami władz. Pochód ruszy ulicami: WoKką. 
StrasMwskiegjo, Dddiwale, DmnajewNkiego i Szczepańską, 
na Rynek. g,Lzj'e nastąpią przemówienia. 0 godz. 3 po­
południu VI Kjtto T. 8. L. urządz-a zabawę dla dzieci w 
Starym Teatrze, wieczorem zaś odegrane będą uroczyste 
przedstawienia w teatrach krakowskich. poprzedzone o- 
koiticzjiiiośemwi.m, przemAwietiiiamń. Wszystkin toatry od­
stąpiły na to przedstawienie pewna ftzęśe mnajNc. bezpła­
tne dla żołnierzy. Driia 2 maja Iw. odbędzie się uroczy­
sta akademia dla oficerów kilbga krakowskiej w kasy­
nie ofweTMk.em.

Z POBYTU POSŁA ANGIELSKIEGO W KRAKOWIE. 
'Jmegdaj bawił st Krakowie poseł angielska w Polsbe 
Maks Muller z małżonką. Gości podejmował gen. Szepty­
cki. W' przyjrciu wzięli udział przedstawiciele władz. 
Poseł amgjełski zwiedzał zabytki Krakowa.

ROCZNIK 1900 i 1899 odroczeni na rotk 7. powodu 
zdrowia nie jest olwwiązaniy do ponownego arawtimtu- 
ctwa i nie będzie stawał jirzy poborze rocznika 1903. 
Odroczeni z ant. 64 i 61 starsze roczniki podania o dal­
sze odroczenie mają składać przed upływem terminu 
ważności, to znaczy przed 20 października 1924. a nie 
przy komisji r. 1903.

OTWARCIE WĘDLIN! ARM W KRAKOWIE SPO 
DZIEW ANE JEST W JESIENI BR. Jak się dowiadu- 
jemy. pertraktacje gminy m. Krakowa z wojskowością
0 dizierżawp chłodu: i fabryki kon-senw są już na ukoń­
czeniu. Woltec tego założemę wielkie-j fabryki węliin
1 przetworów mięwnych spodziewane jert w jesieni br. 
W radzie na-lpiorczej falwyki mięsinzj ma -/.aJtąśF gen. 
Orikei.

WYROK W SPRAWIE PPŁK. GIGI ME LECHOWI­
CZA. Jak wiadomo, przed kiłkju tygodniami odbyła się 
w krak. sądzie wojskowym rozprawa prace iw ppłk. Gigl- 
Mełechowiczjoiwń. oskarżonemu o wyrażę nil nagany por. 
CbatkóWfłtiemu w czasie sł.użby jego przy tłuiiiienuiju vo/. 
mchósy listopadowych w Tarnowie. Gigl-Me-lerliowiez.a 
skazano wówczas za olwaze dowódcy kompaaiji asy.sten- 
eyjnej por. Cli. na 14 dni aOTrsdwego are.-j.tu bez tclicz*- 
nia aresztu śledczego. Na sikjutek sprzeciwu ptiokuratti- 
T\- krakowskiej wojskowej i o (wołajda obrońcy dra Ha­
skiego, najwyższy sąd wojskowy- w Warszawie i /zapatry­
wał onegdaj fiprawę Gigł-Melec.irowi.eza i u.wobuł go 5d 
zsurzjubu obrazy a zasądził za udzielenie upomnienia do­
wódcy oddziału, jakkokwek nie był jego słnżboiwyin pj-ze 
łożonym, na 14 tiiii aro>/.1u domowego z włóczeniem 3 
dni aresztu śletłczego.

SAMiOBÓJSiTIWO, Wczoraj wvs4oKayła ■/. okna ..-go 
pietra domu pod 1. 20 przy ul. Brzozowej na bruk 85- 
leknta Sc hajndla I.rantJ, wdowa. Staruszka jroniosła 
imarTĆ im miejscu. Zwłoki przeiwieZAtno do zakładu me­
dycyny sądowej.

PARCELKI POD UPRAWĘ JARZYN. Dnia 26 bm. 
tj. w sofcidę nastąpi oznaczam, grank: poazjczególnych 
pan-ełeii. Oflożonych wzdłuż Al. Traet-h Wiekzcżów. na 
t, z/w. Wenecji oraz puay uL Retoryka. Oznaczanie to 
rozpocznie się o godz. 9 rano — począwszy ui. Zwie 
roymieckiej, skończy się zae na paro-lkaeh zna.jiLtijących 
się przy III Bastjtinic obok ul. Kamiejmej. biteiresłowatie 
osoby, nie mające granic jcz>Tlziełonyxrh im parcelek, 
winny przynieść z sobą paliki, oraz wydane im legity­
macje, celem zaznaczenia, wskazań ccii »'ranic i oczekiwać 
nrz.y swreb parcelkach przyby».ia kpmisji.

DziLś o godz. 9 min. 50 rano przybyła do Krako­
wa wycieczka sitirdetrtuw mmnifekicłi z BnkareMztn, 
złożona z 30 uczuiiów i 5 profesorów. Na dworcu ko­
lejowym przyjął wyenetf-tdkę komitet przyjęcia wy- 
ciocTiki z prof. Wl. Rnrtikowskint na czele, ddegacje 
młodł.ieży ze, słatarndaramii oraz 3 ofkiestramk dełe- 
gaoja Iiarce.:/,y i pulblirziność oraz dyrektorzy i pro­
fesorzy akół śretdnioh. W  salonie przyjęć jkjiwitaj 
wyciec/Jkę iaiLienieon Kraikowski. gx) Koła T. N. S. W. 
dyr. dr. MJkiuL-.ki. ionicniean młodzieży uc.zeń Gro- 
'tow-ikj. Po itrztanówitmiaołt odśpiewali uczniowie m- 
nnińst-y po pokiku ..Jeszcze Polska nie zginęła" a po 
rujuuń-k.u hymn narodowy numtnrfki. Xars,tępiie 
w [>ochodzie utla-li się goście, młodzież i publiczmość 
w pochodzie udali się golcie.y ytkól AiżisięspcżhJoaiy^ 
]«rzed giinnazjinn IVT. gxiz;e jiocłtód się roawiązał. Go­
ście spożyli śniadanie w kawianti Gentralncj a po 
ś.iiarLtniai razejtóli się po kwarteraoh.

G go.lz. 12 w ppln lnie zeibrali się w Muzeum Na.ro- 
dowem. Ijuiomiejn władz ttołukicłi ftowitał gości ofi-

Lista oskarżonych o
Kraków, 24 kw ichnia.

.Jaik już donosiliśmy, rozprawa przeciw uczestni­
kom rozruchów listopadowych rozpocznij się dnia 
2 czerwca br. ]>rze 1 ławą przysięgdyeh w krak. -ą- 
dzic okręg, -kannym.

Jak słychać, na ła.\ ie oskarżony cli npają zas-iąśhj 
na tępujące osoby: Dr. Roleedaw Drobncr, chtamik,
Wincenty Pietrzyk, murarz, Winieenty ChrzanowKa. 
tramwajarz, Stanisława. Flirecka, słtużąica. Stanisław 
Zając, ph karz, Stefan Daszyński, student A,kani. Gór­
niczej. Jułjan Redlich, rzeźnik, I.eon Fuchs, ur.zęilntk 
p(K'7Jtowy, Jan Widliński, rytowirk. Jan Rejman, 
urzędnik bankowy, d.r. Wiitold Lamgrod, kandydat 
adwokacki, Ttidcnisz' Galas, ślmsarz. Józef Korze- 
niak, rolnik. Borys Rejt3irow, el<tkt.romcmiter. Anto- 
uj Słałrilk, woźny sądowy. Miec-zysłarw Skrucha, wy­
robnik, Romam Stnizilf, monter. Piotr Marzec, wyro- 
łmilk. Stefan Św.ięch, belmarz. Szymon Stachowicz, 
szewc. Kazimierz Kopryuia, nntra.iv., Stanisław Ja- 
ikowski, sVirćiiż. Vfas iej Kleboni fałse Martyna, robo­
tnik, Manjam Kulej, hatMllowietg Fira,ngKzek Socha, 
-tróż. Pm,tir Zajdowski, właiśc.kirj 6kłep#i, Rutka Jó­
zef; •ślu-utiz. Anton; Baran, szofer. Alfred Beyua, ko- 
iejatz. Andrzej Nawrot, wyrobnik. Józef Nawrot, wy­
robnik, Franciszek Gierad, robotnik, Fran.-ci.-zek Ma­
zurkiewicz, stolarz, Jan Pi zybyś, wyrobnik, Józef 
Bomba, stróż, FiugiWpiSz Goóbl, kół ner. StanNław

iii nuli u Krakanie
cjalnie p. kurator Gwiński. po.zcro przcmóiwu pde 
kniie f»rof. <łr. Karwiik-ki. ( tdpowiedział imieniem go 
ści jtrof. Hanisóh. Po mowach oprowadzał gok-i po 
Mm.zetwn, udzielając wyjaśnień prof. dr. Kopera.

Popohidniu uczestnicy byli na przedstawieniu ,.Ko- 
_ sciuisłki ]«>d Racławicami", a wieozoram na uroczy­
stej Akad,'mji w aaifi uniwersyteckiej, gdzie o PoL-sct 
wygłosił wylkia 1 prof. dr. F^aeh.

Jutrzejszy tanek tczwatinkowy) .poświęcony je-sit 
zwiedzaniu miasta i pamiątek, a popołudnie <vy- 
(dec.zce do Wk-iiczJu. Wieczorem w salach Starego 
teait.rn raut z udziałem pp. Biurrsówmej. Dołeż inki, 
TokóllyCgo i Dobte-brwa. Zaproszenia w ginunaizjum 
IV  ocl 10 rano. Goście lnumtńsc.y olśnieni są Kraiko- 
wrai, ,jego pamiątkami. Zwiedzanie Muzeum Narodo­
wego wywarło na nich głębokic wrażenie. Przedsta­
wienie .jKośeiuszlki" było szeregiem obopólnych ser­
decznych mamifestacyj. Publiczność jtrzyjmowała go­
ści owacyjnie. Wycieczka ta zacieśnia jesz.-ze silniej 
iwęizly przyjaźni, jakie byczą Polskę z Ruirmmją.

:brodnię listopadową.
Kmiecik, cieśla, Kazunit rz Komioki, mtchauik. Jó- 
z< f  Guzik, krawiec, Józef Kwinta, wyrobnik. Józef 
Ryłko, rolxrttiik. Józrf Sudek, ko.cal, Marja-n Tuiry- 
na, elektromonter, Tadeusz Knutel, ślusai-z. Ludwik 
Kubala, węglarz. Franciszek.Synowiec, ćegdarz, Wan­
da Tuchonica, robotnica kolejowa, Stefan Pisarski, 
mnra.rz, Alełk.-ani lor Litowczenko, rolnik. Tadeusz 
Sulczawiaki, ślusarz. ZulzL-law Knaptiński, student fi- 
lozofji. He.nryik Ziffer, radca mk-jski /, Klubu PiPS. 
i dyir Zwiajziku kooperatyw. Jan Stańczyk, poseł, 
Zygniunt Klemensiewicz, to. po-, i dyr. okręg’, z-w iąz 
ku Kasy chorych. Michał Hoffma n, urzęjdnilk Ka&y 
chorych i Bolesław JwioSMtwski, urj.ęhiik Ka.-yc ho- 
ryc-h i ra lea miej-ki.

Wszy cy oskarżeni ą podobno o zbrodnię Luntu 
i rozruchu z tego dziesięciu pierwszych jako podże­
gacze. wzgięilniie jako irrzywódcy wealle par^gr. 68. 
73. 75 uf*. 1. u. k. — Do rozprawy ma być powoła­
nych około 150 świadków, a między nimi obecny 
wojewoda Kev.u]ikofW;7ki, b. dy-r. poi. dr. Rękiewicz, 
dr. AJt łamumuz, red. dr. Świroiki, red. Krzyw y. Ró­
wnież niewytkiluo.zonem jesrt, żie .jako świadkowie sta­
ną b, premjer Wifos, b. nfflfeter dr. Kieutik, b. woj- 
tLr. Gałecki i t. d. f^t-rócz wczoraj wymieationyeh a- 
dwokatów podijęli się obrony a iw . dr. WoźitiaiWw o- 
ski z Krakowa- oraz a-lw. dr. Paschałski i poseł 
Śniarowski obaj z Wai>zaw y.

ACZEWSKIEGO
Wódki nieslodzone:

Czyszczona
Perła
Starka
Starucha
2ytniówka.

1 UTRZYMYWANIE CZYSTaśCI 1 PORZĄDKU W M1E 
ŚCIE. MagLs-frat juayjKunina płzepiac, dotyczące utrzy- 
mywania czystości i pmr/.ąflkju w mieńcie w miesiącach 
letnich a w tóiczególności starannego czy.szeizenia chodni 
kaw i ])ole.wanTa ich woslą, podno-szenia kratek ścieko­
wych utic7.n\cłi w czasie ulewnych deszcaóiw dla zapo- 
lnieżeiiiia /.alew.-uiia ulic i cindników, daiej utuzymania 
czystości wewmąłirz realności a to w sieniach, na- sełio- 
(lach, koryta,rzadi, gaokaelu podwórzach, suterynach, 
piwnicacJi. rwcłiorlkach Id . Niestosujący się ulegną w 
myśJ o.bow:iagiującąąeh przepisów sur,owym karom.

ZWł OK4 NOWORODKA. Onegdaj popoludnin ita pła- 
c.u pow-yśeigioiwyjn na Błoniach trzej chłopcy grając w 
piłkę nożiuą znaleźli zwłoki noworotlka owinięte w ga­
zetę. Sprawę bada E. U. 8.

W KRAK. TOW. TECHN1CZNEM (ul. Straszewskie 
gp- 28. II p.t wygłosi w piątek dnia 25 kwietnia br. o 
godz. 7 wieczorem referat dr. Adam Skąpeki na temat: 
„Wojna chemiczna" (gazv trujące). Goście miie widziani!

ŚWIĘCONE W „SOKOLE". W sobotę dnia 26 b. m.
0 gpdz. 8 wieczór odbfjlz,ie się Święcone dla. członków
1 icii rodzin. — W niedzielę zaś ikiia 27 ban. o giodz. 
10 pj:zedp<ił. odbędzie się 40 z rzjyiu Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Sdflcoła, na któreni pooiśetuiy będzie mię­
dzy innemi (jura,wam i Zlot Snkolelwa Dzielnicy Krakow­

skiej z.e współudziałem całeg-o Sokolstwa dla uczczenia 
40 rocznic* Sokoła kraikowykiego. jaki uchwaiotrro odbyć 
w Krakoiwiie w roku 1925.

/W IĄZEK ZAWÓD. FR A C  BANKOWYCH i uliezp. 
Oddział w Krakowie na posiedzeniu Mężów Zaufania w 
dnim 16 lun. przy lic.wfyn) wispółiKlroiale delegatów zaj 
inował się sprawą płac w związku z przemiajiowaniem 
waluty i wąM-owudzmiiem zknego. Zredukowanym urzę­
dnikom zdołano z-a,]K>wauć byt już to przez wyszukanie 
int odnośnycJt jto-sad, już to przez wypłacenie zapomóg. 
Fundusz, z.aązomogoiw y. na który się złożyły dobrowolne 
składki czhinków Zfwiąjzku dochodzi do wysokoś* i 10 
miłjardów. Należy z uzjnianiem podnieść, żp o zapomogi 
starali się t\-łko ci. klór/y najtrardziaj pomocy poti-zobu­
ją. Zw-jąz.ek przystępuje w najbliższych dniach do zorga- 
niz/jwania sjimodzielnych warsztatów pracy celem dania 
zajęszia ljezrobotnym członkom. NiezaJeżaiJe od tego Zwią 
zek poświęca dużo eneigji mul kultuiralno-ośw-iatowyui 
rozwoje ni swojej organizacji. Uruchomił c.zy „Imię i obe­
cnie przystępuje <Lo urząrlzenia pogadanek i wieczorów 
dysk,us>ijiiycii na rozmaite tematy z życia N[*ołeczmego 
i naukowego. Nadto przygótoiwtije teren pod ogólną 
akcję, z jaką zamierza w yetąpić w późniejsizcm coatfe.

PORANEK HUMORESEK TOMMY‘EGO. W ‘ pofliedzui- 
lek świąteczny licznie zgromadzona ptiłidiczność w Kolle- 
gium W yk ładW  Nauk<-iwn eh oklaskiwała z zapaleni sze­
reg aktualnych, we.-ołych humoresek Tominy‘ego. Hutno 
resek tych,’ o lrznacz.ająryi h się żyjwą akcją i dimwaipną 
weinwą, słucha, się z prawTbjżwą przyjeminoś aą, zwłaszcza, 
że pozbawione są z.bytnipj z.jadliwośct i goryczy. ..Pani 
L i" i „Tydzień s/kulny ucznia Ul klasy ' imn. wzbu­
dziły ogólne uznanie i jroilziw dla autora W  sali zauwa 
żyć można było ogiromną przewagę płci pięknej, świad 
czy to widocznie, że Tommy jest jednak lla niej wiięcej 
pobłażliwy-. Recytował p. Tadeusz Frenkiel bardzo umie­
jętnie i sympatycznie.

WALNE ZGROMADZENIE Delegatów Polskiego Czer­
wonego Krzyrża Okręgu Krakoiw-fkiego odbędzie aię dnia 
27 kwietnia br. o godz. 1 w  ppł. w- Kasynie oficerskim 
I«rzy uL Zyblikiewitcza Nr. 1.

DLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE.
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine-Leprince znajdują sią w 
sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 6518
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
PO D ATEK OD UPOSAŻEŃ. W  Dz:omrńk.u U Ma w 

ogłuszone zostało roapurządzanie, Prezydenta Rze- 
czyjKspolirtej w przedmiocie podwyższenia. podatku 
dochodowego od uposażeń służbowych, które obowią 
zywać ma od dnia 1 maja do końca roku bieżącego. 
Podwyższenie podatku następuje przez odpowiednie 
podniesień e stopy procentowej. miaroda jnej do obli­
czenia podatku wcale -kall regulującej — ,jak do- 
tytobaza* — oo miętłiąu.

Motywem do podwyższania podatku od uposażeń 
jest konieczność między imnemi powiększenia kredy­
tu na utrzymane publicznych szkół powszechnych, 
które (wedle projektu poprzedniego rządu miały 
przejść na samorządy, upoważnione do odrębnego o- 
podatkowamia na ton cel latfbrości. Projekt ten zo tał 
zmieniony. wobec czego w celu utrzymania szkół do 
końca rak i powiększany być musi na tan cel preli­
minarz Mimwterstwa oświt-eenia. Dlatego obok pod­
wyższania podatku gruntowego i jczemysłowego pod 
wyż.-,zony zo tajd* .również podatek od uposażeń. 
Nadto pottwyższen-i« podatku -wywołane jest potrze- 
bą znalezienia oilffowiediniich iiŁuduszów w związku 
z wykonaniem -win i t lon ego  do Se,imu projektu usta­
wy o ubezpieczeniu od bezrobocia, słuszmą bowiem 
jest rzeczą, aby pomoc illa bezrobotnych nieśli m:e 
dzy innymi ci. którzy posiadają pracę.

W PŁYW  Z DANIN I MONOPOLÓW. Tymczasowe 
zestaw- en i e wpływu do Kas .skarbowych z ważnie1 
-zych danin i monopoli państwowych w pietrwMzej de 
kadzie kwietnia br. wskazuje w dalszym ciągu na 
pomyślny wzrost wpływów do Sfcirbu Państwa.

pierwszej dekadzie z główniejszych podatki w 
bezpośrednich (gruntowego, przemysłowego. docho­
dowego i majątkowego). z podatków pośrednkh ;od 
i|wry1-u*m. c.ukmi. węgla i oleju skalnego') oraz z ■>- 
ntart stemplowych i 7. zysków- monopoli wpłynęło 
25.-126.495. 73 zł., gdy w pierwszej dekadzie marca 
z tych samych źródeł osiągnięto 18al59.34T.67 zl.. w 
pierwszej za& dekadzie lutego 5.779.074 zł.

Wpływ z podatków pośrednich pozostał mniej w.ę- 
cej w tej samej mierze, natomiast wydatnie zwięK- 
szyły się wiutywą’ z podatków bezpośrednich, z opłat 
templowyoh i z monopoli.

W pierwszej dekadzie marca pałatki gruntowe da­
ły 143.98" zł., w peitw". -.ej zaś dekadzie kwietnia 
1.736.422 r.ł.

Podatek przemysłowy przyniósł w pierwszej deka­
dzie marca 1.067.385 zł., w pierwszej zaś dekadzie 
kwietnia 2.143.100 zł.

Z podatku majątkowego otrzymam, w pderwsz ;

ANTO N I LEKSZYCKI.

Pierwsze majówki
EMAUS I R Ę K AW K A .

:t,
Jeszcze większą frekwencją miessczuchófw i przed- 

niietwczan ciepzy ,sdę R^kaiwka, ten najbardziej cha- 
laflctmystyczny obchód krakowski, sięgający w za- 
maeradhłą przesiąść diziejową. Z 'biegiem czasu przy 
brała Rękawika eharalklter „trzeciego święta11, a raczej 
..póMrwięta krakowskiego1'. obchodzonego huczmie, a 

, wesoło, jako ludowe igrzyska na wtzgórzach Kmze- 
njomeh.

Z  jalkiem to rozkoszneni w .zruszeniem staaitżar gene­
ru ją  krakowskich dzieci wśkmzcttza w swej wyobra­
źni ów przedziwnie rochLrwy. rozma-;[toś,ią barw Sza- 
Jeijęcy oibraiz dawnej Rękawki z przed 20-stu przeszło 
laty. kiedy jeszcze zaibawę ludową na, Krzendonkauh 
w powielikanocny wtorek uroztnafical groteskowo- 
ryw o in y  obyczaj ratu amia darów aa płowy przedmą ej 
haemri pospólstwu : żebmakom. rodók-owam ym na 

*'Padzdistośc,i wzgórza.
N&bj czarodziejską różdżiką wyczarowane zahidnia- 

ją umwiate stoki Krzemionek arc, ycharak terywtyczme 
typy przedmiejskich andne-ów, toczących zawzięte 
t>oje o fruwayące pomad ksh głowrarń obwarzamh’, 

pomarańcze, jajka, orzechy, serdelki i pierniki. 
Jakaż niezwykły widok przedstawiały na stokach 

Knzeanianek te nruMiwe grupy, tworzone przez roz- 
®°*8te hzdwiii-owśkic czy pnądnikkie ,,wybijakma“, kle- 
P*N«Kie ,jniuahy:‘ i „bąiki1', praez czarnowiejskich czy 
^ f̂aaowskśch jkandrów. podgórskich .dusicieli11 oraz 
Prtaz zrwueinzymdeckich i trawo lerskżcła ..zuchów11. .

Pogrążeni w ogniu wałki o laikomą zdobycz wyry- 
w-*ją ją ^obie nawzajem, potrącają flię i koz&ołfoują z 
Sfcy na dół wśród ahóradmie wanoszonydh okrzyków 
PTOez ich rywali, zajmujących niżej położone stamo- 
wkka:

Górą, pamoaku! Górą!
®^wnoczeSnie tnne grupy, zajmujące mniej dogo-

dekadzie kwietnia 10.904.277 zł., gdy w pierw zej 
dekadzie marca —  8.497.061 zł.

Opłaty stemplowe ziwlękyzyły sie z 1 739.067 zł. w 
pierwszej dekadzie marca, do 2.460.626 zł. w pierw­
szej dekadzie kwietnia.

Wreszcie z pomiędzy mo.nopo’! największy "/sk w 
ciągu pierwszej dekady kwietna dat monopol ,yto­
mowy — 3j120.286 zl.. gdy w pierwszej dekadzie 
marca wpływ z tego źródła stanowił 2.006.684 zł.

ZAINTERESOW ANIE FRANCJI POLSKIM PRZE 
MYSŁEM A20T0W  YM. Jak się dowiadujemy, fran­
cuska grupa „Lazo tie  franca Ls" poczyniła rządowi 
propozycję 00 do przystąpienia do Zakładów chemi­
cznych w Chorzowie w  celu rozszerzenia i .spotęgo- 
wania produkcji. Propozycje francuskie zmierzają ku 
pewnym zmianom technicznym w kierunku produk­
cji. Obecnie są one rozpatrywane przez miarodajne 
koła rządowe.

_____________„GONIEC ŁhA KuyySŁr*_____________

GIEŁDA.
Kraków °4 kwietnia.

Na giełddt efektów ujawniła się te.rde.icja silniejsza. 
OżyWioifle nastroju ujawniło się wskutek popi .wy kur­
sów w Warszawie i wskutek polepszena sytuacji na gieł­
dzie wiedeńskiej. Poza Zieleniewskim, za którego płaco­
no 35 ndljonów, wydatną zwyżkę osiągnął Krakus 
i Strug.

Na giełdzie pieniężnej sytuacja bez zmiany prz> ten­
dencji zwyżkowej.

Kmkew. 24 kwietnia.
D o l a r .....................  9.390.600
Fraak szw aje. . . —
Karana austr. . . 132
Karana czeska . . 277.009
L i r ...........................  -
Frank franc. . . .

Frank w a lo rjza c yjn y  . . . . 1,800.000
Frank zło ty  dla kolei do 30-go

k w i e t n i a ................................ 1,800.000
Frank zto ty dla poczt, do 30-go

k w f e t i i i a ................................ 1,800.000
Frank zło ty  dla cen tytoniu do

30 k w i e t n i a ........................... 1 ,8 al 000

Uzeki: Nowy Jork 9325—9340: Zurych 1660: Wiedeń
183— 133 i pół: Praga 27850.

Akcje. Oclir rozumieją dę w twsiącaeh marek pol­
ak,1 uh. W  transakcji:
P. T. 11. 1400- -1450'
Lmpeks 95
Elhanma (B. Jawornicki 1 2700— 2800
Podsiki Glob 630

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.

dne stanowiska, pn zycziepdanyah do skaKstego zbocza 
zwolenników łaitu ego poławiu drą się <w niobogłosy:

—  Dołem, panodku! Dołem!
A  ponad tern rozigranem mrowi-kiem jKJFipóhstwia 

krzyżują się, nliby kolorowe rakiety' ogni sztucznych 
na „wiankach11: ogniście miigocące w  promleniaK h 
idońca kule pomairańcz, białe pociski jajek, wirujące 
w irowietrzu owale obwarzanków-, TĆiżnotkultoriwe 
kółka pLeinniiików. z prztenalklliiwym świstem przeszy­
wające [KWienrze, kuliki oraechów.

OzaN«m -przemknie poniaid głowami tłunmi. hudząc 
lotwfczbcih-ną -eresałoję, olbrzymie grono czerwonych, 
'zielonych i niebi^kich balojiikórw. które jakiś pod- 
odhooony fundator ^'kupił i puścił w powietrze, kn 
niepomiernej uede-ze uczetstiiików za'ba,wy. śleiłzącyoh 
tęskmieini .^pojrzeiuami szybującego majestatycznie 
■ponad wieżycami kościołów krakowsfcis h różnobarw­
nego olbrzyma.

Plrzy dźwiękach oryginalnej muzyki rękawkowej, 
na którą składają się rozlewne melodje kataryn, or- 
kiestrrjonów- i huzmonątek, świsry syren i trąbek oraz 
chóralne wrzaski i pfiśld gaiwftedzń —  sitojący na gó­
rze ponad stokiem ziwarteim kołem ,szczodrobliwi“ 
ofianodawcy, podnieceiii rynn spoK>yficzinie rękawko­
wym nastrujem, miotają na prawo i lewo pieczywo, 
owoce, pierniki i inm*: „dary11...

Od cza.su do czasu we.Jołą zabawę unazmajca ją za­
trącające barba.rzyńskośc,ią epizody:

Oto np. rzucona z całej siły pomarańcza, wycelo­
wana w okazałą postać andrnusat dobiega celu... i tra­
fia w- nos pokaźny eh rozmiarów...

Z pod pomarańczowego pocisku potoczył odę na 
.szmaragdowy dywan wiosennej zieleni' purpurowy 
siznur rubinów... pocdelkła krew...

Lubujący się w podahniie iharbarzyń ikkb c i r c e n -  
s e b tłum gapiów Śledta z zapartym oddechem, czy 
trafiany... zachwieje się... a może... rumie ia  ziemię...

Tynłazaeean krak jwpki andrus, nie biorą*, podob­
nych „żartów zbyt segjo, trzyma fflwycaęstke w ręce 
paCfrwToomą pojtnuaik-zę... A otartezy rękawem krew

Str ę

Żegluga Polska 
Zdeleniewttki 
Panowxxzy
H. Cegielski Poznań 
Trzebńńa ż/phuz.n 
Oóuka 
Sierszia.
Teprge 
Pol-ik a \a,fta 
Pokucie 
Peizet
Staiig'
Sjiirljkat Kx>.s7,vk)*mld Kraków 
Trzebinia tłuszcze 
Kraikus
Porcelana (taielów 
Fahr>ika cukru w Chodorowie 
Ekłkttrownda ffiersiwa 
8. W. Niemojewstkri 
Bank Prze ptysiowy 
Bank Małopólsiki 
/ńenSild Bank Kredytow y 
Bank Ziwiąizfct Spółek Zarnuk.
A. PLaise<iki 
Garbarnia 
Ghybic 
Azot

AKCJE NA ROGIEŁDiZIE.
Gazy wschodnie 70 towar; Gazy zachodnie 18750— 

19250: Nobel 5400: Len 4400: Węgtówki 60 płacą; Loko­
motywy 1400: Natka Krosno 1400 płacą. Garaofea 4304 
płacą.

Warszawa, 24 kwietnia.
Dolary St. Zj. . . . 9,350.000-9.300.009
Frank fran. . . . 6 48.500-650.000
Frank szwaje. . . . 1,665.000 —
Korony czeskie . . --

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Lotr.rlyn 41250—40925: Paryż, 650 -613: M eden 

132.10— 130: Praga 277 i jedna cziw.-rta do 270; Włochy 
422—419 i trzy czwarte: Belgja b5V i jkJ do 539.300; 
Szwajcarja 1665—4652; Hol ind ja 3500—3475.

Frank ztoty 1800: Bony złote 1370—1400: Miljonówka 
92i>—;ł35; Pożyczika złota 14C«MT—,14100: Pożyczka dola­
rowa 5250—6300.

Akcje: Chodorów 16500—16750: H. 1 egicL-ki Poznań 
1900—1925: Parowozy 1350—1235: L. ZieleraTwaki 34000; 
FJekbryozriiość 6000: Przemysł Naciowy 2900—2800.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów potakkh w tysiącach koron a-nsw.: 

Babk Hipoteczny 18: GoIcseów 1100: mrtlanri 750; Sier­
sza górnicza. 12(1: Silesia 36: Fanto 1800: Oaticja 2256, 
Nafta 290: Schodndca 430.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowi' Jork 5.65 i pół: I»ndvr

24.84 i pół* Pand 38.14: Praga 16.70: Wkuhy 25.60; 
Bclgja 32.75: Helśingfors 14 i jedna enz-arta: oófja 412 
i pól; Holuiudja 210.50: ( hry sujanja 78.75: Kopenhaga 
94.75; Sztokholm 148.50: Hisztfiairja 79 i trzy czwarte; 
Berlin 138Ó0. Bclgrazl 705.

,z nosa, pos-łał pod adresem swego przygodnego .ydo- 
ibro^tóęjrr1 w soczystej gwarze poclmięjsikfietj. -prepa­
rowaną. poganliiiwą i n w  -o k  a o j ę. taik mistemnńe wy 
rzeźbioną doborem ]Jat«tyiczmyeh epitetów, iż żadną 
miarą nie można ich w .piśnóa tutnt 3!dć na użytek 
przyszłych pokoleń miłośników narodowych tradycji.

Za chwilę w niewiiellldem oddaleniu od starożytnej 
ikapdiozlka św. Benedykta ruigrywa się inna scena, w  
równie niw wyszukam e,j reżyser ja:

Elegan'dki lorwólas w  towarzystwie (kilku wystrojo­
nych tunkuiwck. ohBemvujący od dłuższego czasu gru- 
ipę wy rostików, z powodzemaetn uwijających się około 
chwytania „da/rów", fiostanowił swym towarzyszfcam 
dostarczyć nie tyle wybrednego, ile raozey oryginal­
nego widowiska:

Wymierzywszy dokładnie, usiłował < ifinąć pros.ro 
w twarz stojącemu .,na czartach11 pauprowi mi rowe 'ja­
jo -

Tymczasem stało się coś niespodziewanego: Sto­
jący na najwyższym „progu1' ! padzdiatego toku am- 
druś. zaniarikowawtszy już poprzednio na co się zanosi, 
zręcznie odbya lecące .jajo, które ..odrzucone11 w stro­
nę wyalega,litowanego dowcipnisia... robz-ja się n» 
miazgę na .jego twarzy, oblewając ją jajecznńowatą 
jiowłoką...

Na ten wiidok zerwał .4ę huragan wesołości, zaró­
wno wśród tłumu, maczającego ni( fortunnego dow­
cipnisia, jako też w  gromie towarzyszów jego po­
gromcy.

Podobne sceny spowodowały, iż przted 20-srtu prze­
szło laty barbarzyński ten rwyezaj , ohdarow gwanhi1- 
pospóKbwa został zniesiony, a tradycyjria zali«w *  
prztmimiła się w Jdermac z odpuytowy. rożyserowany 
na krakowską modłę, z «i<lWnenń tyfflto oryginaine- 
mj uri>zmaaceiniaani.

Wzdłuż drogi, prow aidzącej z podgórskiej dzaelniey 
rniiisu ku kapliczce św. Benedykta* wyra sta, we wto­
rek poiwiełkatiiMiny istny las namiotów i kramów 
sprzedających pieczywo, słodycze, zabawki i derwo- 
ojomałja.
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RUCH W YDAW NICZY
Celem uptrzy. itęąmenia szerokim kołom członków 

i zwolenników Zw. L. N. literatury polityczno-spo- 
leo.anej, w dutcLu na. odo wym, Sekaetanjat Główny 
Zw. L. X. w  Warszawie. Al. Jerozolimskie 17, zaJsu 
pal większą ilość k. iążt k poniżej wyszczególnionych, 
które rozsprzedaje po eenre znacznie niższej, niż w 
Łauidta księgarskim:
1) prof. H t Grabskiego: ..Z codziennych walk i rot- 

waiań1'. Cena 250 tys. mk.
2) prof. J. Zamorskiego: ..Uwagi o gospocl. położe­

niu Polski1 Cena 50 tys. rak.
3) E. Niewiadom kiego: ..Kartki z w :ę z i« iia “ . Cena 

100 tys. mk.
4) J. Lipeckiego: ..legenda PiNailskiego” . Cen.: 

1.500.000 mk.
5) .,Ży<poryf i działalność śp. iposła dra Skarbka11. 

Cena 30 tys. ink.
0) Ant. Rudnickiego: ..W elki Spinek". <'ma :t00 

tys. mk.
7) .JConsiytiKija Rzeczypospolitej Polskiej". 1 -na 

500 tys. mk.
8) .Kapłan wzorowy i obywatel". Życiorys śp. ks. 

Lutobławtskiego (wyd. II.). Cena 500 tys. mk. (na 
fundusz Oświaty Narodowąj im. ks. Lutosławskiego).

9) ..Jam Ludwik Pojdaiwskj11. Życiorys. Cena 250 
tys. mk.
10) ..Rząd większości polskiej11. Rawy. Ge.ua 250 
tys. mk.
11) .JPiac.e Rfcądn większości". Cena 500 tys. mk.
12) BiMjotecaka „Ż a rzy . 12 książeczek, omawiają­
cych różne zagahiienia polityczne. Cena 2 milj. mk.

Ponadto:
13) Kozłowskiego: Ks. Józ. Poniatowski i ród jego". 
Cena 150 tys. mk.
14) L. Posadźy: ..Niwzniaije listy Mickiewicza do Lu­
bieńskiej11. Cena 1.500.000 mk.
15) prof. A. O.ssondowsikiego: ..Nieznanym >zlakiem\ 
Cena 1.500.000 mk.
16j A. Niezgody-iMaryniiaw.skiegsi: ..Mosi nad otchła­
nią-1. Cena 1,500.000 tuk.

17) KonnpJery k.ńąrżek popularnych i powieści, nada­
jących się do bilćjoieazek parafjakiyeh wiejskich we 
dług wyboru Sokr. od 10 milj. mk.
18) ,Album z 1863 r.11 —  3(j wizerunków współcze­
snych. Wydanie luksusowe, przedwojenne, w nlć- 
ciemmej oprawie. Cena 2 nńlj. mk.
19) Pocztówki: komplety orłów7 polskich z czasów 
królewskich, wojaka polskiego, herbów wojewódz­
kich itp. —  po 100 tyis. za sztukę.
20) Obraz® święty eii — wydanie artystyczne (tul 300 
tys. mk. za 10 sztuk).
21) Reprodukcje obrazów znanych malarzy od 1 mi- 
Ijona. 500 tys. mk.
22) Portrety wieszczów i wioclzów od 1 nniljona mk 

■l)o ceny wszystkich książek dolicza się ko.-zity opa
kowania i przesyłki.

'Przy zamówieniu należy przesyłać naih ńność na 
konto Nir. 1.818 w PKO. Można spn/wadz:e za zali­
czeniem poczitjweni.

Z uwagi ma niską <enę powyższych wydawnictw 
Sekretariat Główny oczekuje od członków i działa­
czy Związku Lud.sNair. | ki parcia w  rozp< zeeli n ia -
nii] tychże.

Z EKRANU
WANDA: „W 7-mem niebie11, kortiwljj w- (i aktach. 

Pat i l ’atuchom tym raz.em zagrali rolę ffhtjańcóec de- 
iniężomrj matki i jej śPe.zuego „bobu* ia". Na tle mięskom 
pikowanej akcji rozimiufczwi widz,ów już to Loourasta- 
in.i. między sobą. doprowadzonymi do drolńaizgótw. np. 

| „cema przy omywaniu. gdy jeden kąpie odę cały we wia - 
| drze. drugi jednym palcem przeciera ledwo zaspane oczy. 
I już to niozdradm*c:iąMnp. wobec małego dziecka. Praw 

dziwie ładne bvfy sceny z matan hobnaiem. I«użo ru- 
clmi i pogo ly. k unedja jako całość bardzo dohra i cel 
■Kizśinii&zenia widzów udał się w zupełności.

SZTUKA. „Teoaora“, dramat. Jest to jeden z filmów, 
który gdyby nawet jako dramat był labym. jako ogrom­
ne wrutwiAho dumy jwildieanośc; sproeca.d.za. Na szezg- 
ścic obie d• ..<? dramat ten posiada. Na wątku hisforycz- 
■nvm oparłszy się. wiedzie nas scenariusz no pałaca."!i
c.i.-sarskich. w illa c h  patryc-jnszy. p.olzif mi ach pałaców, 
hippodroina.ch — ożywiając .je oz.yfo postaciami diworu 
cet-a.rakiego. Ozy spiskoiwcajm, cTy wiemty Sity,mymi iłn- 
lnn.mi. Rlm w y wie rai wraże,nic c/aeun iś-.-ie potężne. do- 

i skpeiuihi były zdjęcia. tłumów z góry, ezy w ruchu, ‘zy

też cd lepiej wypadło obozującego przy nieairaaotiycJi 
ogw skach. Osołińa wzmianka należy s.k- wyłksanawtczyDij 
roli T, odory, Ricie doJiret. Jej gra pełna pjmmją^cgo 
•wdzięku i umiaru. Śmierć jej była napr.-jwdę estetycznie 
piękną, jak rówsreż jej pożegjniaaie ze zmarłym kochan­
kiem. Dla lubującego się w orygunailinyyłh zdjęaiacih reży­
ser dai naprawdę ciekaw y widok cieni skradającywh się v 
postaci, widziany z góry przez okno. liim  dosJapnaly

Cenne wykopaliska.
iv . e.) Dzienniki angielsku! donasza n 'ulkopaujn 

niesłychanie eefeirsj dila hi-storji kultury starożytne 
Id bljo reki.

Profesor inrwer-ytetu w iJk*ftm.Lz:i- I.angKfon r »o . 
wadził już tui .dłuższego (.-za.-u badania archeologicz­
ne w okolicy Bagdadu. Najw ięcej w y.silków poświe­
cił ]trof. Iguigtlon fwwz.ri)ki\v:untm za bibljoteką ajs^y- 
ryjskip której isai Saiie ptrzyiouc-ziczał w okolicach 
Bajała dni.

■W cza>ie codziennych pnzocluttłzek Q m t6tira. 
-zczególiną uwagę jego rwrchm! jedeti z małych pa­
górków, najiozór zupidnie nie intere-sującycli. Ja.haś 
niczem nieuza-a.inioiia my^l kazała mu spodziewać 
się tam doti o d y ih  odkryć. Wszozęite tani ]X>sŁUklwa- 
nm nie dałv jednak reaultatu. mimo tegio profesor 
nie mógł [Kirztu ie myślj o ij^dzigwajiv<ih cnlicry 
ciach.

Pewneg-o dnia, }>rze«-hadzając się ]xi owym jjagor- 
ku. natknął się na kam eń. leżący u jego nóg i ma­
chinalnie podiiiósł go. by g‘o obejrzeć. Okazało się. 
żt kamyk j, <t z jeilnej strony wygładzony i proc ryty 
całymi izeregam i }ńsma klinonvejro. Nazajutrz rnzpo- 
ezął Langrlon prace wvko.]ialisl owe i odkopał
w ólką bibljotekę. składającą się z kilkw-et dużych 
tabliczik  kamhinnych. ]iokrytyeh pisniam kliaiowem.

We llug nrzt-puwzeń prof. Langilona. ta-bliezki t> 
są >/.pści:i wielkiej biblioteki afpyryjsfclij króla N.i- 
ł » f t 4Lblt»raWn<«tra. z-nanfigo już v Starym Tawtamen- 
e ‘c pod nazwą, Nabm hotlonozora.

fk lkrycie to ma riie lyd ian ie doniosłe znaczenie 
dla nauki. Pozwoli nam ono zapK/zniie -ic z najdaw- 
ni.jszą kulturą As«yrji i rozjaśnię n ejedną dotycn- 
cza.s problenui-tyczaią kiwestje.

■ m d l  OTWARTA
oJ godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem .
CENY OGŁOSZEŃ la  itm in o w t  o n i m e i t i a

ogłoszeń 

hedakeia nie odpowiada.

OriOWIĄZUJĄCE OD 20-GO M A R C A : Drobne ogłoszenia ł& słowo zip. 0‘10 —- dla poszukujących po^id złp. 0105 — za słuwo drobne o treści malry- 
mnodainej złp. 0*12 — wiersz milom, jednoszpałtowy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane11 złp. 0‘25 - wieirez milimetrowy po kronice złp 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0‘50 —  Za układ tabelaryczny kombinowany 60 proc.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
ak cje, n o ly , kupony, czek i, obligacje  
o ra z  w s z e l k i e  p r a c e  d ru k arsk ie  
w ch o d zące  w zak res  w yk onan ia w y ­
kw in tnego  d o s ta rcz a m ) w ja k n a jh ró t-  
s z jm  czasie  po  cen ach  p rzy stęp n y ch .

D R U K A R N I A  N A K Ł A D O W A
Kopernika L. 8 K R A K Ó W . Tel. Hr. 1227.

|afSn|||D](a)|{g||ęJ](D]|a|

M A SZYN Y  do szycia znane 
™  „Kasprzyckiego*. Hur­
towo - De t a l i c z n i e  - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie._______________297

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/6.
wysyła za nadesłaniem 250 
tys. interesujący cennik ze­
garków, ihstru- entów mu- 
zyczn. i wszelkich artyku­
łów codziennego zapotrze­

bowania. 244
I51HHnni5HfDl 1511151151

ZMIĘKCZA i USUWA 
CHOLEKINAZA H. NiemojewskiegoK A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

KAMIENIE SCHODZĄ EEZ BOLU. A .A K 1 W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Poholtwania w wątrobie. Sklcnność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna iub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gor cz i kwas w ustach. Odbijanie gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. ( biawy (pcdczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, kióry się rozchodzi ku 
stronie ryinej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w piecach i klatce oiersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty. żółtaczka 

Bliższęch informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEM0JEWSKI, Warszawa, Nowy Sw Lt Nr. 5. -----

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykle-i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. iKy^ S yc
Krakćw-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

DROBNE OGŁOSZENIA
MĘŻCZYZNA lat il. na odpowiedniern stanowisku, 
z hrarku zmajotnośc; pragnie tą drogą wyszniać sobie 
towarzyszkę życia. miłą. s mpatyezną. wesołą i muzy­
kalną. Zgłoszewia listowne do Adiro. ..Gońca Krak." pod 
..Fned.“ 4(p.

DWJE młode panienki. Jania i Ant. naeliŁwyc.zaj sv«npa- 
trezne, pragną nawiązar znajomość z dwoma iatoogeot- 
uymi mężezy znami. Jania brunetka. Ani blond.yuka — 
Oferty wprost do Adm. ..Gońca’1 pod .„Jania i Ani*1.

  406
URODZIWA panienka lat 18 pauignh p<,znać męż.czyznę 
do lat 40. który wyjechałby z niią w św,at. Posiada tro 
ehę gotówki, lecz 'ama l«oj się jechać. <>dważni panowie 
Łają jkerwszeńst.wo. Łaskawe zgłoszenia pod ..18“ óo 
.A?]in. ..Gońca"._______________________________________ 407

POSAD\ poszukuje 18-letni leśnik z dwuletnią pa '-tyką 
leśną, i  ukończoną czwartą realną. Oferty uprasza pod 
wtyłtą 2.222 'do Ad<m. ..Gońca Krak." 906
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Kj Czvtajcie, prenumerujcie i popierajcie! ^
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„GŁOS WSCH0DIT
E  
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Ty go d ni k  poświęcony sprawom Ws ch od u gęj 
i Pol sk i  pod reda,te :; n o e ' v  gruz ińsk iego  E  
S e rg o K u ru liszw illi.T yg . „GłosW schodu” wyda- E
j e  dodatki  w j ęzykach  francuskim i tureckim.  B

Prenumeiata roczna wynosi 8 dolarów, półrocznie 4 dolary gęj
Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum §  

artystyczny illustrowany „Album Wschodu". g

Adres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka lir. 9. 0
E

KSIĄŻKI NA SPŁATY
dla P . T. urzędników, bibljotek i wypożyczalń  
księp wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 
sku. Katalogi i informacje za nadesłaniem znacz­

ków pocztou ych na M kp, 3 5 0 .0 0 0 . 3 8 7
‘dpowiedEŁolny redaktor Dr. Władysław Swireki. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowksa.


